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UROCZYSTOŚCI KANONIZACYJNE
W WATYKANIE

Bk OGOSŁA WIONĘ ŁUCJA I KATARZYNA ZALICZONE W
CZET ŚWIĘTYCH

PO­

CI i 11 a d e 1 V a i: i c a r o. 
Kanonizacja jest najbardziej so­
lennym obrządkiem Kościoła 
Rzymsko - katolickiego i dzieli 
się zazwyczaj na trzy części: pro­
cesję uroczystą kanonizację i 
Mszę św. Pontyfikalną, odprawia 
ną przez Papieża. 'Wczorajsza 
kanonizacja, rozpoczęta się się 
około 8 rano uroczystą procesją, 
w K tórej wzięli udział przedsta­
wiciele kleru rzymskiego ora? 
wszystkich urzędów kongregacyj 
r.ych i Kongregacji Obrządków in 
g/emio.

Pap.eż zasiadł na tronie, wznie 
sionym w aDsydzie bazyliki pod 
katedrą Księcia postoiów i ode- 
brał uroczysty hołd kardynałów i 
bisKupów, poczem kardynał Lau- 
renii, jako prok uaior Kanoniracyj 
ny i prerfekt Kongregacji Obrząd 
ków w towarzystwie adwokata 
knnsystorjalnego zbliżył się do 
stóp tronu i trzykrotnie zapytał: 
insranter, insrantus, instantissime, 
czy chce zapisać w poczet św ię­
tych Kościoła Rzymsko - katolic­
kiego błogosławione Łucję i Ka­
tarzynę. 'ius XI na pierwsze za­
pytanie przez sekretarza bul od­
powiedział, że chce błagać o wsta 
wtennictwo Świętych Pańskich, 
przyczem kapituła odśpiewała li- 
tanje odpowiednie. Na drugie za 
pytanie Pius XI odpowiedział, że 
należy błagać o oświecenie przez 
Ducha świętego, przyczem od­
śpiewano Veni Creator, wieszcie. 
na trzecie zapytanie, zawsze za 
pośrednictwem msgr. Sebastiani'- 
ego, P.us .XI odpowiedział- że za­
licza w poczet świętych Kościoła 
Rzymsko - katohekiego i Pow- 
sz;chnego Błogosławione Łucję i 
Katarzynę.

W ówczas Papież podniósł się 
i z wysokości tronu donośnym gło 
sem oświadczył uroczyście, że 
Błogosławione Łucja i Katarzyna 
Błogosławione Łucja Filipini i Ka 
rarzyna r'homas są zaliczone w  
poczet Świętych, intonując Te De 
urn. Po zakończeniu ceremonji

kanonizacji właściwej rozpoczęła 
się uroczysta Msza św. według 
solennego rytuału papieskiego.

Po udzieleniu Apostolskiego 
Błogosławieństwa po Ite missa 
est, Pius XI, w otoczeniu jedynie 
swego dworu, powrócił do swycn 
apartamentów. —  Pol. Aj. Tel.

Antypolskie wystąpienia
komunistów w Hamburgu
H a m b u r g .  Wczoraj w  po­

łudnie komuniści w liczbie około 
300 osób urządzili demonstrację 
przed tutejszym konsulatem pol­
skim, wznosząc wrogie okrzyki 
przeciwko Polsce i domagając się 
uwolnienia więźniów politycz­
nych w Polsce.

W pochodzie, który dwukrot­
nie przeciągnął przed gmachem 
konsulatu, zauważono szereg tran 
sparentów z napisani’ antypolskie 
mi.

IX Zjazd inwalidów
f  r  HOŁD INWALIDÓW WOJENNYCH DLA OJCA ŚW.

Wczoraj rozpoczął się w W ar­
szawie IX ogolny zjazd delega­
tów ZwiązKu Inwalidów Wojen­
nych R. P. O godz. 12.30 w ko­
ściele św. Jana ks. biskup połowy 
Gall odprawił uroczystą Mszę św. 
Na nabożeństwo przybyli: p. min: 
ster Spraw Wewnętrznych Sła­
woj Skłaukowski, p, wiceminister 
Spraw Wojskowych geir, Kona­
rzewski, p. wiceminister Pracy i 
Opieki Społecznej gen. Hubicki.

Katedrę wypełniły d o  brzegi 
delegacje inwalidów w liczbie 
około 1000 osób ze 110 sztanda­
rami. Po Mszy św. ks. biskup po 
Iowy Gal! poświęcił nowy sztan- 
oar Związku Inwalidów wojen­
nych, poczem wygłosił okoliczno­
ściowe kazanie. Po tej uioczysto 
ści delegaci związków inwalidów 
ze sztandarami i orkiestra 36 p. p. 
udali się pochodem KraKowskiem 
Przedmieściem i ul. Królewską na 
Plac Marszałka Piłsudskiego 
Przed pomnikiem ks. Józefa P o­
niatowskiego odoyta się uroczy­
stość wbijania gwoździ w drzew­
ce sztandaru. Pierwszy wbił 
gwóźdź w imieniu Pana Prezyden 
ta Rzplitej p. prezes Rady mini­
strów Walery Sławek, w imieniu 
P. Marszałka Piłsudskiego wice­
minister Spraw Wojskowych gen. 
Konarzewski f p prezes Rady Mi­
nistrów’ Sławek.

O godz. 14-ej nastąpiło uro­
czyste otwarcie 7jazdu. Pusie-

MOŻLIWOŚĆ REKONSTRUKCJI RZĄDU
ZAOSTRZENIE SYTUACJI W  CZECHOSŁOWACJI

P t  a g a ,  dnia 22 czerwca. W bre\. 
przewidywaniom, sesja parlam entu zc 
stanie zakończon: w przy jzfym tygod 
niu prawdopodoDnie we wtorek, po­
czem parlam ent rozjedzie się na ferje. 
S ytuacja ta k a  powstała na skutek sze 
regu  trudności w łonie koalicji rz ą ­
dowej, jakie powstały zwłaszcza w 
związku z ustaw am i o 13-ej pens.’: 
dla pracowników państwowych, oraz 
projektowanemi ustaw am i podatk i 
wemi, wśród których na pierwsw: 
miejsce wysuwa się pro jek t podniesie­
nia podatKU obrotowego W kwe- 
stjach  tych stronnictw a koalicyine 
nie mogły osiągnąć porozumienia i 
sytuacja zaostrzyła się do tego sto >- 
n ia , iż poczęło się tu  ponownie mówić

o możliwości rekonstrukcji gabinetu.

Celem uniknięcia takiej evTentual 
nosci postanowiono rozpocząć ferje  
parlam entarne, a ustaw y, które stano 
wią momenty sporne, odłożyć do jesie­
ni. jak o  cnarakterystyczny objaw 
braku porozumienia w łonie stro r 
nictw koalicyjnych wysunąć można 
m iar m in istra  Skarbu podania się do 
dymisji na skutek ostrego atakow an’a 
go przez prasę koalicji rządowej, 
p łownie socjal - demokratycznej.

Od zam iaru swego odstąpił mini 
s te r dopiero po wyrażeniu mu zaufa­
nia przez Radę M inistrów, o czen 
wydany został specjalny oficjalny ko­
m unikat.

dzenie zagaił pos. Karkoszko.
Następnie wybrano członków 

komisyj zjazdowych poczem 
przewodniczący wydziału wyko­
nawczego zdał sprawozdanie z 
działalności zarządu Na zjeździe 
uchwalono wysłać depeszę z wy­
razami hołdu i czci do Ojca św., 
Pana Prezydenta Rzplitej lgnące 
go Mościckiego oraz Pana Mar­
szałka Piłsuskiego.

Wieczorem odbyło się uroczy­
ste przedstawienie w Operze dla 
członkow Zjazdu i zaproszonych 
gości.

Oszustwu poborowe
Jeden z największych procesów.

Ł ó d ź ,  23 czerwca. Dzisiej­
szy proces o oszustwo poborowe 
w yw ołał niezwykłe zaciekawie­
nie nietylko w Łodzi ale i w  ca­
łym kraju, gdyż jest on najwięk­
szym z tego rodzaju procesów. 
Oskarżonych należy podzielić na 
trzy grupj’ : Do pierwszej należą 
Maksyrmljan Serejski, lat 23, Eu­
geniusz Elsner, lat 23, Tadeusz 
Steigert, lat 26 i Adolf Daube, lat 
26. W szyscy 4-ej synowie fabry­
kantów łódzkim zwalniali się w  
nielegamy sposob z wojska i ko­
rzystali z fałszywych dowodów. 
Do drugiej grupy oskarżonych na 
leżą ojcowie wyżej wymienionych 
Juljusz Elsner, Oskar Daube i Sa 
trmel Serejski, oskarżeni o dawa­
nie łapówek i zwalnianie swych  
synów z wojska przy pomocy po 
śiedników. Do trzeciej grupy o- 
skarżonych należą Sajwel Lenga, 
Hudesa Bęczkowska, Emanuel 
Milsztein, Flama Milsziein i Marja 
Konczaknwska. W szyscy oskarżę 
n? są o zwalnianie poborowych z 
wojska w  sposób nielegalny, da­
wanie łapówek, pośredniczenie w  
dawaniu łapówek itd. W szyscy  
odpowiadają z wolnej stopy za 
kaucją od 1.000 do 25.000 złotych.

Uroczystości sokolskie 
w Jugosławii

Delegacja polska w Białogrodzie
B i a ł o g r ó d. 23 czerw­

ca. Uroczystości sokolskie trwa­
ją w dalszym ciągu p-zy olbrzy­
mim napływie publiczności z ca- 
łej Jugosławji i ze wszystkich k/a 
jów słowiańskich Jako przedsta 
wiciel sokołow polskich przyje­
chał do Białogrodu hr. Zamoyski,

Dalsze kredyty
SPRAWA STOCZNI SCHICHALA W  EIBLONGU

B e r l i n ,  dnia 22 czerwca. P r  u- 
akie m inisterstwo S tanu  przesłało R a­
dzie S tanu projekt ustaw y w spraw ie 
uchronienia śród! ów na udoskonale­
nie oraz na dalsze prowadzenie stocz­
ni Schlchaua w Elblcngu, z prośbą o 
śpieszne wydanie w te j spraw ie orze­
czenia. Ij staw a upoważnia m inister 
stwo S tanu do użycia na ten cel su 
my 15.872.522 ma-ek. Urzędowa 
...Preussische Pressedienst“ podaje io 
wiadomości publicznej ustęp z umo­
tywowania wzmiankowanego pro jek­
tu :

Przedsiębiorstwa SchicL»iu» w El- 
1 longu i Gdańsku przeżywały od sze 
nieregu la t kryzys z powodu zasto!u 
w dziedzinie budowy okrętów wojen- 
nych i handlowycii, ja k  również z pc 
wodu niepomyślnych warunków gosł-o 
darczych n a  Wschodzie.

Podjęte w roku 1926 próby p rze­
wrócenia rentowności stoczni p rziz  
udzielenie im kredytów gwarantów* 
nych przez Rzeszę i Prusy, nie dały 
pomyślnego wyniku. Odaanie stocr. 
niom do dyspozycji przez Rjeszę i P r i  
;y  da! szych sum w roku 1928 również 
me doprowadziło do zamierzonego m- 
lu. o rozDiciu sic rokowań w  spra 
wie daiszego prowadzenia zakładów 
przez pryw atne konsorcjum w a rsz ta ­
tów okrętowych, rząd Rztszy i P ru s , 
widziały się zmuszone do podjęcin za • 
krojonej r a  szeroną skalę sanacji dla 
uniknięcia konkursu.

Rząd Rzeszy został upoważniony 
ustawą z dnia 28 m aja  1929 roku do 
dalszego prowadzenia warsztatów 
oraz do pokrycia potrzebnych na ten 
ceł kosztów. Komisja dejmu pruskie­
go rozważająca sprawę gospodarczego 
udziału P rus, wyraziła już na posie­
dzeniu dnia 24 sierpnia 1928 roku za­
sadniczą zgodę wobec rządu pruskie

gc n a  to. ażeby P rusy  wzięłj udział ■* 
akcji analogicznej.

W edług orzeczenia rzeczoznawców . 
I rócz kwot, udzielonych w fom i.e n . 
życzki, potrzebne jest jeszcze jtd i.o ra  
zowe złożenie gotówką ogółem 21.009. 
tyś. m arek. Pozatem w  okresie pierw- 
szycn 2-ch la t bieżący dodatek na pro­
wadzenie wyniesie 3, 5 miljonów roc: 
nie, a  n a  okres od trzeciego do szóste­
go roku dodatek ten, zm niejszając się 
stopniowo, da łączną sumę 6, 5 miijc- 
nów m arek, czyli ogółem bieżące d 
datki ■wyniosą 15, 5 mil jonów m arel

F izypadająca na P rusy  część kosz 
tów w raz z przejętem i przez P ru  t? 
przed założeniem stoczni Schicnaua 
dodatkam i w wysokości 6.289.188 m a­
rek wynosi 15.872 522 mk.

NIEPOWODZENIE
Pożyczki reparacji w  Holandji.

Am s t e r d a m, 23 czerwcą^ 
(tel). —  Wyłożona w dniu 1/ 
czerwca do subskrypcji pozyczka 
leparacyjna po kursie 90 w w y­
sokości 73 miljonów guldenów 
zosiała pokryta tylko w 40 pro 
centach, jakkolwiek objęło ją koi 
sorcjum 21 banków holender- 
sK ich , a więc najvdększe ze wszy  
stkich, jakie w ostatnich czasach 
występowały

Powodem tego ma być zoyt 
wysokie oszacowanie holende - 
skiej transzy tej pożyczki, ora . 
oszczędne lokowanie kapitałów, 
spowodowane spadaniem cen to­
warów kclonjalnych. Również 
niepewny nastrój na giełdzie dla 
papierów obcych nie był bez 
wpływu na przebieg subskrypcji

REWIZJONIŚCI I ANTY REWIZJONIŚCI
ORGANIZACJA PAŃSTW ENTENTY O WSPÓLNYCH INTERE­

SACH.

P a r y  ż, 23 czerwca (teł). — 
Tutejsi politycy konserwatywni, 
stojący blisko prezesa rady mini­
strów, założyli nową urbanizację, 
której oddziały mają siy znaleźć 
i w Polsce, oraz państwach Małej 
Ententy. Organizacja ta nosi na­
zwę: Union des etats ententistes 
h hkeiets communs (Organizacja 
państw ententy o  wspólnych in­
teresach) .

Inicjatorowie jej wychodzą z 
założenia, zdaniem V. Złg., że o- 
beony podział państw Europy do 
konał sie według ich stosunku do 
tego, czy stan wytworzony trak­
tatami należy zmienić, czy nie. Do 
zwolenników zmiany, czyli rewi­
zjonistów należą nastepujace pań 
otwa liczące w milionach ludno­
ści: Niemcy 63, Włochy 41, Au- 
strja 7, W ęgry 8, Bułgarja 6, Al- 
banja 1, czyli razem 126 milio­
nów. Przeciwko tej grupie sto-ą 
antyrewizjon-ści, liczący: Francja 
40, Belgia 8, Polska 30. Czecho­
słowacja 14, Rumunja 17, Jugo-

slawja 13 czyli razem 122 miljo­
nów ludności.

Af-glja, państwa neutralne 
podczas wojny i państwa bałtyc­
kie wyłącza Voss. Ztg. z tych 
gruf, jako niezainteresowanych w  
tej sprawie (? )  Wyłącza rów­
nież Turcję i Grecję, jako szuka 
jących sojuszów w  obu grupach.

AKcja Francji ma na celu po­
łączenie interesów antyrewizjini- 
stów do wspólnych wystąpień. .

L o n d y n .  —  Z Nowego Jorku 
donoszą, że witlka firm a h a rd la  ba 
wełną, Hooper, k tóra ma oddziały w 
Europie, zawiesiła wypłaty.

hajwięKSza Fabryka Pianin wfbiaoN
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G ło s  o p in ji p u b lic z n e j
TĘSKNOTA Ml LJ ON ÓW  MUSI ZNALEŹĆ WYRAZ JASNY I GŁOŚNY.

P rz e g lą d  p ra s y

Czytelnicy nasi wybaczą nam, 
że nie będziemy próbowali dyser­
tacji na temat prawno - konstytu 
cyjnych konsekwencyj zamkięcia 
nieotwartej sesji nadzwyczajnej, 
ani na temat politycznego —  pań- 
stwowo-politycznego —  znacze­
nia tej ostatniej (bo nie nowej...) 
fazy praktycznego pouczania spo­
łeczeństwa, że konstytucja jest to­
warem bezgranicznie elastycz­
nym, podatnym na każde działa­
nie siły. Na te tematy napisano 
już tyle, że ogarnia nas chwilami 
zdecydowana niechęć wałkowa­
nia ich dalej na cierpliwym papie ; 
rze dziennikarskim. Jeśli można 1 
było kogoś przekonywać, pow i­
nien był dawno być przekonany; 
jeśli kto przekonać się nie pozwą 
la, nie poradzi się nań jeszcze stu 
artykułami.

nego, że chce powagi i splendo­
ru władz oraz urzędów, — ale że 
tego wszystkiego chce inną drogą, 
innemi sposobami, innemi meto­
dami, iż to się obecnie dzieje.

Społeczeństwo nie chce trwa 
łej i nieskończonej rewolucji drob 
nych przewag siły nad prawem, 
ale chce władzy takich ludzi i ta­
kich programów, które ze szcząt 
ków sił duchowych narodu, 
rozszarpanych tyloletnią walką, 
stworzą żywiołowy pęd ku rzeczy 
wistej naprawie Rzplitej oraz ku 
rzeczywistemu rozwojowi przy­
szłości.

Najprościej byłoby dać wyraz 
rym nastrojom w wyborach: te 
jednak leżą w mgle niewiadome­
go jutra Najdoraźniej mógłby 
to zaakcentować kongres krakow 
ski: jest on jednak dziełem par- 
tyj, które nie ogarniają całości 
społeczeństwa Szukanie właści­
wego wyrazu myśli społecznej 
jest sprawą trudną w naszych 
stosunkach. Ale musi być podjęte 
i przeprowadzone.

Co tętni w  seicach mas —  mu 
si być czytelne dla wszsytkich. 
Tętni zaś tam tęsknota do ładu, 
spokoju i pracy.

D zie A  p o lity c z n y
Z „CENTROLEWU”■

To jest zupełnie jasne!

Ale z tego nie wypływa jescze 
bynajmniej, aby opinja publiczna 
miała drzemać w cieniach przy­
tłaczającego ją stanu faktycznego 
Ta opinja od dłuższego czasu by 
ła w bardzo bezceremonjalny spo 
sób ponawiana o milkliwe zgadza 
nie się z panującemi stosunkami, 
chwilami nawet o entuzjam dla 
metod, jakiemi rządzi się w kraju. 
Niejednokrotnie dawało się sły­
szeć zapewnienia dość rozgłośne, 
że to tylko 200 300 bezrobot
nych połitykierów mąci „kadź na 
lodową", że natomiast miljonowc 
masy żywią głęboką wiarę i za­
pał dla panującego układu stosun 
ków.

Coprawda —  mimo tej ,,opi- 
nji o opinji" —  termin nowych 
wyborów parlamentarnych jest 
ciągle osnuty mgłą tajemnicy, 
choć nic lepiej, niż wybory, nie 
dałoby próby nastrojów. Gdy zaś 
już z konieczności trzeba rozwa­
żać ewentualność naszych wybo­
rów, wówczas optymiści „nastro­
jowi" zaczynają przebąkiwać o... 
oktrojowaniu zmiany ordynacji 
wyborczej, któraby w umiejętny 
„sposób" zapewniła wyniki gło­
sowania narodowego. W każdym 
bądź razie argument dobrego i 
życzliwego nastroju opinji ciągle 
jest wysuwany przez publicystów 
i działaczów obozu prorządowe-
go-

Społeczeństwo ma więc wiel­
kie zadanie rozwiania złudzeń co 
do ideologicznej treści swojej o- 
pinji. Społeczeństwo ma obo­
wiązek zaakcentowania swej doj­
rzałości poństwowo - politycznej, 
swej samowładności duchowej, 
swej woli wpływania na bieg 
spraw państwa i narodu. Prawda 
opinji publicznej musi się z całą 
szczerością ujawnić. Społeczeń­
stwo musi niedwuznacznie dać od 
czuć, te  chce w kraju silnego i 
rozumnego rządu, że chce zdrowe 
go l twórczego parlamentu, że 
chce stosownej zmiany nietylko 
pisanej konstytucji, ale i żywego 
obyczejy państwowo -  połitycz-

Wczoraj przed południem w 
gmachu sejmowym odbyło się 
wspólne posiedzenie przedstawi- 

1 cieli stronnictw centrum i lewicy 
i polskiej. Na zebraniu ustalono 
tekst rezolucyj, które przedsta­
wione będą kongresowi ki akow­
skiemu w dniu 29 b m.

NADZWYCZAJNA KOMISJA 
SEJMOWA.

W dniu wczorajszym odbyło i 
się w Sejmie pod przewodnic­
twem posła Solańskiego z B. B. 
posiedzenie nadzwyczajnej komi­
sji, powołanej dla zbadania spra­
wy nadużyć wykrytych przy bu 

i dowie gmachów dyrekcji kolejo- 
|wej w Chełmie. Komisja przesłu­
chała podsekretarza stanu w Mi­
nisterstwie Komunikacji inż. Czac 
kiego i nacz. wydz. w tern mini­
sterstwie Gałeckiego.

W dniu dzisiejszym złoży 
przed komisją zeznania b. mini­
ster komunikacji Romocki

Komisja wystosowała pismo 
do prezesa Najwyższej Izby Kon 
troli Państwa o dostarczenie sze 
repu materiałów związanych z tą 
sprawą.

POWRÓT z  W i l n a . i
Powrócili z Wilna pan mini­

ster Sprawiedliwości Stanisław 
Car. pierwszy prezes Sądu Naj­
wyższego p. Leon Supiński oraz 
dyrektor departamentu Administra 
cyjnego AUnisterstwa Sprawiedli­
wości p. Mieczysław Świątkow­
ski-

WYMIANA WIĘŹNIÓW.
Tak się dowiadujemy, za po­

średnictwem międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Genewie 
podjęte mają być rokowania doty 
czące wznowienia wymiany więź­
niów między Polską a Litwą.

Wymiana taka miała osiatnio 
miejsce w roku 1928. Z powodu 
nieustającej akcji antypolskiej na 
Litwie w więzieniach w Kownie 
i Szawlach znajduje się obecnie 
bardzo wielu Polaków.

)

10-LECIE CUDU NAD WISŁĄ.
W związku z przypadającą dramatycznemu

PODRÓŻ MIN. KW IATKOW ­
SKIEGO.

' Jak się dowiadujemy, minister 
przemysłu i handlu Kwiatkowski 
uda się dnia 28 b- m. w towarzy­
stwie kilku wyższych urzędników 
do Brukseli Podróż, ta będzie re­
wizytą, złożoną belgijskiemu mi­
nistrowi handlu Hymans‘owi, któ 
ry przed rokiem bawił w Polsce. 
Pobyt min. Kwiatkowskiego w 
Belgji obliczony jest na kilka dni. 
Powrót przewidziany jest 8 lipcai

ODZNACZENIA.
Pan Minister Wyznań Religij­

nych i Oświecenia Publicznego w  
w dniu 21 czerwca 1930 r. o godz. 
11-ej w  obecności p. dr. Michała 
Pollaka, naczelnika Wydziału Pre 
zyd.ialnego wręczył:

Krzyż Oficerski Orderu „O d-1 
rodzenia Polski" pp. Helenie Mie- 
czyńskiej-Olszewskiej, okręgowe- I 
mu wizytatorowi szkół w K. O. 
S. Warszawskiego, p. Tadeuszo­
wi Pruszkowskiemu, dyrektorowi 
Szkoły Sztuk Pięknych w  War­
szawie.

Złoty Krzyż Zasługi pp. Woj­
ciechowi Brydziriskiemu, artyście

w roku bieżącym dziesiątą rocz­
nicą odparcia nawały bolszewic­
kiej zgłoszony został komitetowi 
obywatelskiemu obchodu tej rocz­
nicy projekt powołania do życia 
specjalnego funduszu dla wdów i 
sierot poległych w roku 1920 o- 
brońców Ojczyzny.

"ranciszkowi
Freszlowi, artyście Opery, Maury 
cenni Janowskiemu, artyście O- 
pery W acławowi Lachmanowi, ar 
tyście muzykowi, Halinie Leskiej, 
artystce Opery, Marji Alokrzyc- 
kiej. artystce Opery i Stanisławo­
wi Bratrnan-Stani,sławskiemu, ar­
tyście dramatycznemu.

a

i

M A J S T E R  M U R A R S K I

A N T O N I  L A N G E
WARSZAWA,  D Z I K A  Nr. 152.t
P rz y jm u je  w s z e lk ie  ro b o ty  a m i a n o w i c i e :  

b ud ow le o d  fundam entu, nadw yżki, 
przeróbki, odnaw ian ie oraz w szel­
kie roboty w chod zące ,w  zakres 
m urarstwa po cenach  przystępnych.

u a l n l E ś c n SACJE- 
Na łamach krakowskiego „I l. 

K u r j e r a  C o d  z.4’ czytamy, 
co następuje:

Jeden z  dzienników nar.- 
detn. przyniósł w depeszach z 
Łucka sensacyjna, wiadomość o 
rzekomo zawartej już ugodzie 
z Ukraińcami. Wiadomość ta 
ma pochodzić z dobrze poińfor 
mowanego źródła i jest kolpor 
towana w buckich petlurow- 
skich kołach ukraińskich-

Koncesje przyznane rzeko­
mo Ukraińcom miały być na­
stępujące:

1) Ogólna amnestia poli­
tyczna i swobodny powrót do 
kraju emigrantów, oraz profesc 
rów, przebywających na emi­
gracji na lwowski uniwersytet.

2) Utworzenie osobnego mi 
nisterstwa dla spraw ukraiń­
skich (U) obsadzenia Ukraińca 
mi stanowisk trzech wicewoje 
wodów (U) we wschodniej Ma 
łopolsce, kreowania osobnych 
referatów ukraińskich w każ­
dym  po trzech ukraińskich n- 
rządników. ' \
3) Upaństwowienie wszystkich 
prywatnych szkól ruskich, stop 
niowego tworzenia m iw ersyte  
tu ukraińskiego, natychmiasto­
we kreowanie katedry ukraiń­
skiej na uniwersytecie we Lwo 
wie.

4) Przyjęcie Siczy i Łuhów 
na etat przysposobienia woj­
skowego (U).

. 5) Przeznaczenie szeregu 
majątków w Malopolsce 
Wschodniej na ruską parcela­
cje (!!).

6) Subwencjonowanie insty- 
tucyj ruskich i umożliwienie 
„Zemelnemu Bankowi Hipotecz

" nemu" we Lwowie emitowania 
*. listów zastawnych.

7) Oddanie Ukraińcom Na­
w odnego Domu i Stauropigji

we Lwowie.
Za te koncesje mieliby Ukta 

ińcy przyrzec:
1) współdziałanie z  rządem:
2) stworzenie z  Siczy i Łu­

hów kadr armii ukraińskiej dla 
walki z  Sowietami o Wielka

, Ukrainę (?)■
Dziennik zaznacza, że informa 
cje te notuje jedynie z obo­
wiązku dziennikarskiego.
My już zabieraliśmy głos w 

sprawie pogłosek o rokowaniach 
i o ugodzie. Informacje, powyżej 
zacytowane, traktujemy z pełnem 
niedowierzaniem: każdy niemal z 
punktów jest tego rodzaju, że 
zmusiłby do najenergiczniejszych 
protestów.

I za długo już trwa niejasność 
w tych sprawach- Albo buszuje 
bezkarna plotka która powinna 
być kategorycznie zaprzeczona, 
albo są w tern dozy prawdy, a 
wówczas trzeba >o niej głośno 
wszystko powiedzieć!

Czekamy na glos rządu.
NA WAŻNYM ODCINKU.
W chaosie dnia znalazł p. Ja­

rosławski w „ K u r j e r z e  
W a r s z a w s k i m * 1 czas i 
myśl swobodną, aby przypomnieć 
o zadaniach ugruntowywania pol­
skości wśród Kaszubów. Pisze on 
słusznie:

Ktokolwiek miał możność 
dłuższego obserwowania inty­
mniejszych przejawów życia  
na Kaszubach, musiał przyjść  
wreszcie do przekonania, że je 
dynie celowym zaluegiem w 
tępieniu chwastów niemczyz­
ny może być ciągła, a sys te ­
matyczna pozaszkolna akcja 
oświatowowo - organizacyjna, 
zwłaszcza wśród młodego po­
kolenia. Akcja taka rnusi o- 
przeć sic o stale placówki miej 
scowe, temu właśnie zadaniu 
wyłącznie poświeconej. JŚplfL ta

ką mogłyby jedynie pełnić Do 
my ludowe na Kaszubach-
Okazuje się, że

Przy  Lidze morskiej i rzecz 
nej już od kilku lat istnieje t 
zw. sekcja kaszubska, która 
przed rouiem weszła w skład 
agend oddziału stołecznego L- 
M. i Rz. i z  ramienia tego od­
działu przystępuję do budowy 
pierwszego takiego Domu Lu­
dowego. .
Okazuje się, że

P rzy Lidze morskiej i rzecz 
nej już od kilku lat istnieje t- 
zw. seRcja kaszubska, która 
przed rokiem weszła w skład 
agend oddziału stołecznego L. 
M. i Rz. i z  ramienia tego od­
działu przystępuję do budowy 
pierwszego takiego Domu lu­
dowego.
Cóż pozostaje do uczynienia?

, Wesprzeć inicjatywę, która zbroi 
polskość na jednym z najgroźniej 
szych odcinków walki z naporem 
niemczyzny

MECHANIZM OPINJI. 
Piszemy dziś na innem miej­

scu o opinji publicznej. O jej za­
daniach i o jej powołaniu- A oto 
przypomina nie bez słuszności 
„ N a s z  P r z e g I ą d", że wła 
ściwie dopiero teraz, w ostrej 
walce — rodzi się ta opinja: 
śmiała, odważna, czujna:

Wpradzie nieprawości me 
ustały, nie brak także nadużyć, 
ale nie można ich ukryć. Albo 
wiem niepodobna tłumić opinii 
publicznej z  chwila, gdy obej­
muje ona także ludność rdzeń 
ną i wpływowe partie, których 
nie można uznać ryczałtem za 
„nie prawomyślne” i pozbawić 
gtosu, jak to czyniono dawniej, 
gdy malkontentami byli tylko 
parjasi. " ,
Ale ta opinja nie posiada dziś 

— egzekutywy. Oto cały jej do­
niosły mankament-..

Wybory w Zduńskiej Woli
Przesunięcia nastrojów przy w y­

borach komunalnych.
Dnia 22 b. m. odbyły się wybory 

do rady  miejskiej w Zduńskiej Woli 
I (pow. sieradzki). Uprawnionych do 
■glosow^ania 12.300. Głosowało 10.70E. 
Ważnych głosów oddano 10.668. Unie 

I >vażniono 37 głosów.
L ista Nr. 1 niemiecko - socjal. par 

t ja  pracy otrzym ała mandatów 0, po 
przednio 1 .

L ista N r. 2 PPS  CKW otrzym ała 
mandatów- 0, poprzednio 4.

L ista N r. 4 ogólny żydowski zwin 
zek robotn. — Bund mandatów  1,

I poprzednio, 1 .
L ista Nr, 5 zjednoczona lista rc 

botnicza — PPS  daw ana fakcja re- 
wol. mandatów  7, poprzednio 0.

L ista N r. 6 właściciele nieruch:-- 1 
mości (żydzi, niemcy i polacy opoz, 

,c ja ) m andatów  1 , poprzednio 0.
L ista Nr. 7 PPS  lewica mandatów 

3, poprzednio 0.
Ińst.n N r. 8 polski blok gospoda: 

czy BB. mandatów  2, poprzednno C
Lista N r. 10 niemcy opozycjs — 

mandatów 1 , poprzednio 0.
L ista N r. 11 Związek rzem. ż% 

j  dów — folkiści mandatów  1 , poprze l  

i nia 0.
L ista N r. 12 żydowsko - gocjal - 

j  demokratyczna p a r tja  (Poalej Sjc n  • 
prawica) m andatów 0, poprzednio ,1

L ista N r. 13 żydzi relig ijn i bez­
party jn i (ortodoksi aleksandryjscy; 
mandatów 1 , poprzednio 1 .

L ista N r. 14 zjednoczony żydowsk1 
j  blok narodowy (sjoniści) m andatów 2. 
poprzednio 4.

L ista Nr. 15 zjednoczony żydow­
ski blok relig ijny  — ortodoksi, mac 
datów 4, poprzednio 5,

U s ta  N r. 16 kom itet chrześcijań­
sko - narodowy (str. nar. ch. dem ) 
m antatów  1, poprzednio 7. Pal. Aj.
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Z d z iw ie n ie
Oświetlenie prowokowanych 

zajść.

K r ó 1 e w i e c, 23 czerwca 
(tel). K o e n i g s b e r g e r  Al  
l g e m e i n e Z e i t u n g  poda­
je opinję kół politycznych Berlina 
w sprawie polskiej noty, dotyczą 
cej zajść granicznych. Koła te, co 
prawda niewymietiłone, mają w y ­
rażać zdziwienie z powodu wysła  
nia przez Polskę noty, dotyczącej 
ostatnich wypadków granicznych, 
gdyż dowody jasno wykazują, że 
we wszystkich tych razach pono­
si winę tylko Polska- i wina ta 
została stwierdzoną (?), tak, jak 
przy wypadku pod Opaleniem.

Pismo wyraża przypuszczenie, 
że celem wysyłania not jest wpro 
wadzenie w błąd zagranic*. G- 
prócz Polski, winę wypadków  
granicznych ponosi i nieodpowied 
nie przeprowadzenie granicy.

W takim to oświetleniu podają 
pisma hakatystyczne powtai zają­
ce się zajścia graniczne, pragnąc 
oczywiście wyw ołać odpowiedni 
nastrój zagranicą.

P o  z a jśc iu  w  O leśn ie
NOWY GWAŁT HAKATYSTYCZNY JAK POWINNlSMYZAREAGOWAĆ.

3 ipoł miliona mk.
Kredytowanie eksportu zboża

B u k a r e s z t ,  23 czerwca 
(tel). A d v  e r u 1 donosi, że na 
podstawie zawartej umowy han­
dlowej pomiędzy Rumunia a Niem 
cami, niemieckie konsorcja prze­
m ysłowe mają wypłacić rumuń­
skim organizacjom rolniczym 3 i 
pół miljona marek dla poparcia ru 
muńskiego eksportu zboża. W y­
wóz ten finansują Deutsche Bank 
oraz niemieckie organizacje rol­
ne.

Wypłata powyższej sumy nie 
jest więc odszkodowaniem, lecz 
pewnegó rodzaju subwencją kie- 
dytową.

I s k ie r k i
Katastrofa lotnicza.

H e l s i n g f o r s .  — Podczas po­
kazu lotniczego w miejscowości Per- 
ho samolot spadł na plac, na którym 
znajdowała się publiczność. Dwie o- 
soby zostały zabite, 8 odniosło cięż­
kie rany. Pilot samolotu wyszedł z 
wypadku bez szwanku.

W ieża w Pizie pochyla się.
W i e d eń. — Dzienniki wiedeń­

skie donoszą z Pizy, że komisja dla 
zbadania słynnej pochyłej wieży
stw ierdziła, że nachylenie wieży zwięk 
szyło się w latach od 1918 do 1929 o 
10 milimetrów. Obliczono, że dalsze 
pochylenie w rozmiarze 30 ctm. do­
prowadzić musi do upadku wieży. Ko 
sis ja  zaleciła z tego powodu wzmoc­
nienie fundamentów wieżu cementem.

O przyłączeniu do Rzeszy.
W i e d e ń .  — W Lińcu odbyło 

się zgromadzenie Heimwehry, na któ 
rem  przewodniczący Heimwehry Gór 
nej A ustrji S tarhem berg wygłosił 
przemówienie, w którem powiedział: 
N ie mówimy o Anschlussic, gdyż jest 
to groźbą ubogiego, lecz mówimy o 
zrzeszeniu wszystkich niemców w wieł 
koniemieckie państwo, a nie w pań­
stwo wielkopruskie. Kwestja, czy 
ma być to państwo republiką, czy mo 
ra rc h ją , obecnie nas nie interesuje. 
Nowe państwo musi być zbudowane, 
a  potem dopiero zedecyduje ludność 
ezy m a być ono republiką, czy m onar 
chją.. Jeżeli dziś mówi się wiele o 
kw estji Habsburgów, to muszę zazna 
rzyć, że przyszły władca w naszem 
państw ie musi być stuprocentowym 
niemcem.

Starania o  pożyczkę.
W i e d e ń .  — Delegaci austrjac- 

cy, a mianowicie m inister Skarbu 
Juch oraz prezydent Banku Narodo­
wego Reisch odbyli w Londynie roz­
mowę z przedstawicielami grupy an 
gielsko - am erykańskiej.

W arunki i data  em isji projektu 
nowej pożyczki ustalone będą w c ią ­
gu biaaęoago tygodnia.

Nacjonaliści niemieccy docho­
dzą już w stosunku Polski i Po­
laków do szczytów cynizmu.

Krwawe zajście na granicy 
polsko-niemieckiej należa dziś do 
zwykłego repertuaru, gdyż Niem- 
com-szowinistom chodzi o w yw o­
łanie wrażenia w świecie całym, 
iż obecna granica Prus z Polską 
jest niemożliwa do utrzymania, 
Ale zajścia na granicy i szykano­
wanie mniejszości polskiej w  Rze 
szy, usuwanie języka polskiego z 
kościołów, oraz utrudnianie pol­
skiej pracy oświatowej — to jesz 
cze nie wszystko.

Niemcy, jak wiemy, na terenie 
Ligi Narodów występują w  roli 
protektora i opiekuna mniejszości 
narodowych we wszystkich kra­
jach. Wcale odpowiednia to pra­
ca dla potomków tych. którzy 
wytępili ludność słowiańską nad 
Łaba i Odrą a kraj dawnych Pru­
saków zamienili w  kolebkę Jun- 
krów, przywłaszczając nawet sa­
mą nazwę prawych właścicieli tej 
ziemi, a dziś nie mogą przeboleć, 
że losy wielkiej wojny skończyły 
sie utrata Pomorza i Poznańskie­
go i przeto niedopisały zacne pla­
ny wyzucia Polaków z ich ojco­
wizny, z gniazda państwowości 
polskiej.

Niemcy, wbrew prawdzie, dla 
Każdego bezstronnego świadka 
widocznej, wmawiają w Etiropę. 
że w  Polsce źle im się dzieje 
Gdy w Bydgoszczy, gdzie lud­
ność niemiecka po wojnie zmniej­
szyła się wydatnie, wskutek w y ­
jazdu żywiołów napływowych.— 
wprowadzono w jednym z kościo 
łów, nie usuwając niemieckich na 
bożeństw dodatkowych, jeszcze 
i nabożeństwa polskie, podniesio­
no alarm na cały świat choć Niem 
com nie stała się wcale krzywda.

Ale jak postępują Niemcy sa­
mi? Każda niemal wiadomość z 
katolickiej Warmji — głosi o usz­
czupleniu praw narodowych Po­
laków, przede wszystkiem w  ko 
ściele.

A dalej: pamiętamy w szyscy  
ową masakrę aktorów polskich u- 
rządzona, przeszło przed rokiem, 
w Opolu, dokonana przez niemiec 
kich pałkarzy nacjonalistycznych, 
którzy znieść nie mogli, iż lud­
ność polska w tern mieście śmie 
domagać się polskich widowisk 
teatralnych. Wiemy, że winowaj­
cy potraktowani zostali z godną 
podziwu łaskawością. ^

Ale kij ma dwa końce. Pobicie 
artystów polskich w Opolu unie­
możliwiło występy teatru nie­
mieckiego w Katowicach... Niem­
cy musieli przeto przyrzec ludz­
kie traktowanie aktorów polskich 
u siebie i niedopuszczanie popi­
sów buszmeńskich krewkich „o- 
brońców" niemczyzny na niemiec 
kim państwowo Śląsku.

Ale wilki, przyrzekając nawet, 
że nie będzie zaczepiał jagnięcia, 
zawsze znajdzie powód do twier­
dzenia, iż właśnie owo jagnię, 
pierwsze wystąpiło z zaczepką. 
Pomiędzy Hakatą niemiecką a wił 
kiem jest ta różnica, że Hakata 
już wcale nawet nie usiłuje zwa­
lać winy na jagnięta. Drwi sobie

ze wszelkich przyrzeczeń i ze 
wszelkich obyczajów kultural­
nych. Odebrano Niemcom Kame­
run — starają się więc zamienić 
stosunki na Śląsku Opolskim w 
afrykańskie.

Bez żadnych więc skrupułów 
zorganizowano nowy napad na 
artystów polskich, występujących 
tym razem w Oleśnie. Na szczę­
ście nikt nie został zraniony. 
Skończyło się na burzliwych o- 
krzykach tłumów wyrostków, 
śpiewie pieśni antypolskich, rzu­
ceniu kamienia do sali, w której 
odbywało się widowisko i kopnij? 
ciu jednej z artystek przez w y­
rostka? Gdyby nie energiczna in­
terwencja polskiego konsula gene 
ralnego z Bytomia p. Malehome, 
obecnego w  Oleśnie — powię­
kszyłoby się niewątpliwie w całej 
okazałości zajście opolskie.

Co o tern sądzić? Zdaje się 
świadczy to wyraźnie, iż szowini 
ści niemieccy, organizujący podob 
ne demonstracje, chcą dowieść, iż

Niemcy na Śląsku Opolskim — 
nie są narodem kulturalnym.

Ale ta sprawa nie może ujść 
płazem. Dość już tych niemożli­
wych wybryków i przejawów nie 
nawiści zoologicznej. Niemcy, jak 
się okazuje, respektują tylko siłę. 
Rząd polski ma oczywiście obo­
wiązek interweniowania i doma­
gania się ukarania i demonstran­
tów oleskich, i cichych protekto­
rów brutalnej napaści. Ale to nie 
wszystko. Dopóki Niemcy nie u- 
dzielą należytej satysfakcji i nie 
zabezpieczą artystów polskich od 
podobnych napaści, organizowa­
nych przez Hakatę, na ziemiach 
polskich .nie powinno odbyć się 
ani jedno przedstawienie, urządza 
ne przez teatr niemiecki. Jest to 
przykra konieczność, gdyż Niem­
cy nie uznają innych argumen­
tów prócz argumentów siły. My 
zaś poniewierać się nie pozwo­
limy.

L. R.

N O W Y  S K A N D A L  S O W I E C K I
NA USŁUGACH WYWIADU AN GIELSKIEGO I KRADZIEŻ 

MILJONA ZŁOTYCH.

H e 1 s i n g f o r s, 23 czerw^ 
ca (tel. Do szeregu afer przedsta­

w icieli sowieckich zagranicą przy 
1 bywa jeszcze jedna. Oto kierow­
nik sowieckiej misji handlowej w  
Finlandii Ersinkjan zniknął bez 
śladu. Sprawa ta posiada pikantną 
historję:

Rzad sowiecki począł podejrzę 
wać Ersinkjana o to. że znajduje 
się on na usługach fińskiego i an 
gielskiego tajnego wywiadu. W o­
bec tego wysłano dekret, pozba­
wiający go stanowiska i nakazu­
jący powrót do Moskwy.

Ersinkjan wcale się tern nie 
przejął i odpisał swym przełożo­
nym w Moskwie, że wcale nie

! ma zamiaru powracać i radzi, a- 
by go pozostawiono w spokoju, 
gdyż w  przeciwnym razie będzie 
zmuszony ogłosi publicznie posia­
dane tajemnice rządu sowieckie­
go. dotyczące polityki zagranicz­
nej i gospodarczej.

W parę dni po zniknięciu Ersin 
kjana okazało się, że w jednym z 
banków fińskich znajduje się wek 
sel sowieckiego przedstawicielst­
wa handlowego, opiewający na 
5,2 nrlionów marek fińskich (po­
nad miljon złotych). Poselstwo sp 
wieckie zwróciło się do rządu fiń 
skiego z prośbą o aresztowanie 
Ersinkjana, jednakże wszelki ślad 
po nim zaginął.

POWIEW NIEUSZANOWANIA
SKUTKI EWAKUACJI NADRENJI.

P L A C E
B u d o w l a n o  w W a r s z a w i e .

Dojazd tramwajem.
Plany zatw ierdzone. Dajemy 
natychm iast akty hipofeczne- 
Cena zł. 2,50 za łokieć kw adra­
towy na 2-u letn ie bezprocento  
we spłaty. W adom ość Sp. Akc 
„ T E B E M Y *1 ul. Żórawia 33 
telefon 23-66; w święta 223-96. 

Od 9 — 2 i 4 —7.

P a r y ż ,  23 czerwca. W 
dizenniku „ A c t i o n  F r a n ­
c a  i s e“ Jaoąues Bainvllle zazna 
cza, że od chwili rozpoczęcia ewa 
kuacji przez wojska francuskie 
Nadreuji wionął w całej Europie 
dziwny powiew nieuszanowania 
dla traktatów pokojowych. Oto 
przykład powrotu księcia Karola 
rumuńskiego staje się zaraźli­
wym. Zapowiadają powrót do 
swego dawniejszego państwa Fer 
dynanda bułgarskiego. W Buda­
peszcie restauracja Habsburgów 
jest kwestją zaledwie kilku tygod 
ni. Dla zrozumienia tego w szyst­
kiego oraz drugich zjawisk takich 
jak naprzykład coraz potężniej­
szego wpływu Marszałka Hinden 
burga na politykę niemiecką, w y­
starczy rzucić okiem na kalen­
darz w poniedziałek 30 b. m. 
następuje ostateczna ewakuacja 
Moguncji. Jest to wielka data dla 
przyszłych dziejopisów. Ma tu 
miejsce również powrót, lecz pow 
rót wojsk okupacyjnych, które

szukanymi, tyle głupoty i niedo­
rzeczności, że żadne obelżywe 
wyrazy tego nie zmażą. Otóż wła 
śnie powrót do tych obelżywych 
wyrażeń nic dobrego nie zwiastu­
je. Niedługo widać zaczną znowu 
wymyślać od „boszów", „małp" 
i „hunnów". Pol. Aj. Tel.

Dalsze zaostrzenie stosunków
Czy kongres Centrolewu odbę­

dzie się.
B e r l i n ,  23 czerwca (tel). 

Zamknięcie nadzwyczajnej sesji 
Sejmu bez Jej otwarcia określa ca 
ła prasa jako dalsze zaostrzenie 
się wewnętrznych stosunków w 
Polsce. Ogłoszone przez marsz. 
Daszyńskiego słowa marsz. Pił­
sudskiego „nie dałem pracować 
trzem Sejmom" skonsolidowały 
zdaniem prasy niemieckiej, opo­
zycję, wyrazem czego jest zjazd 
centrolewu w Krakowie oraz re­
zolucje tego ugrupowania, wypo-

—, ------- władające się zdecydowanie prze
cofają się poza kruche i niepewne ciwko obecnemu rządowi i czyn- 
granice. Niepokojącem bardziej nikowi decydującemu.

Odpowiedź W a l d e m a r a
Wyjaśnienia w sprawie artykułów 

i wywiadów.
R y g a ,  23 czerwca (tel). — V  

tych dniach został zawezwany Wal- 
dem aras do prokuratora w celu da­
nia w yjaśnień w sprawie ogłoszonych 
przezeń artykułów  i wywiadów w  pra  
sie. W aldem aras zażądał, aby móg' 
dać odpowiedź na piśmie, na co otrzv 
mał pozwolenie.

Wobec tego W aldem aras doręczył 
prokuratorow i oświadczenie, stw ier­
dzające, że w czasie, gdy obowiązują 
tak ostra  jak  obecnie cenzura na Li­
twie, nikt nie może być pociągany d<- 
odpowiedzialności za artykuły, które 
cenzura przepuściła, a więc sankcj>  
nowała, jako zgodne z prawem i in­
teresam i państwa.

zjawiskiem niż podróż do Sofji 
Ferdynanda bułgarskiego jest prze 
zwisko, które prasa francuska dla 
niego znajduje. Nazywa ona go 
tak samo, jak w czasie wojny 
„królem wkirołomcą". Jakiż to 
zły znak! W jego czynach było, 
jak niektórzy tego chcą, oczywi­
ste wiarołomstwo, lecz niezawod­
nie była wyrażona dwoistość w

W dalszym ciągu, pisma pow­
tarzają informacje jednego z  dzień 
ników warszawskich, jakoby w 
dniu kongresu centrolewu w Kra­
kowie, miała słę odbyć ze Śląska 
bardzo liczna wycieczka legjoni 
stów 1 strzelców do Krakowa. 
Prasa niemiecka przypuszcza, że 
sfery rządowe wykorzystają to 1 
pod pozorem niebezpieczeństwa

postępowaniu. Ale i ze strony al- zagrożenia spokoju publicznego 
jantów było też tyle chęci, być o- i mają zakazać kongresu opozycji.

Ruch antybolszewicki
w  Finlandji.

Poselstwo Finlandzkie kom uniku­
je nam  na podstawie in form acji sie 
źródeł miarodajnych, że włościanie - 
przywódcy ruchu an ty kom unisty ea- 
ne.go ogłosili deklarację, w której o- 
iw iadczają, że walczą wyłącznie * ko 
munistam i. Pogłoski o dążeniu do 
dykta tu ry  nie są uzasadniono, jak  
tótonież nie jest prawdziwa wiado­
mość o utw orzeniu przez komunistów  
fajnej czerwonej gwardji.

Gospodarstwo współczesnego 
rolnika

Odrodzenie Polaki uzdrowiło na­
sze stosunki wiejskie. Po jedenastu 
latach samodzielności coraz bardziej 
wybija się na czoło życia pewny sie­
bie i swych dążeń rolnik nowoczesny.

Zdobywając wiedzę fachową powo 
li dźwiga swe gospodarstwo. Wpro­
wadza ulepszenia.

Pospolitą krowinę zmienił n a  r a ­
sową dójkę, szybkotucząca się Świnia 
yokszyska zastąpiła półdzikiego świ­
niaka, żytko wiejskie ustąpiło gatun 
kom plennym, gruboziarnistym.

Coraz rzadziej się słyszy o zasie­
k an iu  ręcznem, zapanował siew rzę­
dowy.

Żeby powiększyć wydajność gospo 
darstw a współczesnego rolnik polski 
nabywa zarodowe ja ja  kurze Orpon- 
gtonów, W yandottów. hoduje olbrzy­
mie o wadze do 10 kilogramów króli­
ki belgijskie i więcej wagi poświęca 
ogrodowi i warzywnictwu.

W wielu miejscowościach naszego 
k ra ju  założone są ..Spółdzielnie jed- 
wabnieze", które mogą przynieść za­
łożycielowi ogromne zyski.

W wyszukiwaniu nowych źródeł 
dochodu w gospodarstwie rolnik nasz 
podąża za rolnikami innych cywiliw 
wanych państw .

W jednej tylko dziedzinie nie po- s 
szedł drogą postępu gospodarz wiej­
ski i po dawnemu trak tu je  krwawicę 
swych rąk, rezu lta t znojnej pracy. 
Bezużytecznie leżą nieraz miesiącami, 
a  naw et latam i worki monet i pliki 
banknotów na strychach, w skrzy­
niach — zakopane w ogrodzie, pod 
ścianami chaty i t. p.

A przecież codziennie praw ie czy­
tuje. się w gazetach o nanadach ban­
dyckich. pełnych okrucieństwa, przy- 
czem celem tych napadów są zawsze 
ukryte w domu oszczędności rolnika.

A także złośliwe ehoć mimowolne 
przypadki, jak  nieumyślne zniszczenie 
całen-o kilku — lub kilkunastoletniego 
dorobku przez nieuwagę, czy niewie­
dzę iednego z członków rodziny!

Ten przestarzały system chowania 
oszczędności w domu należy zmienić.

Rolnik nowoczesny powinien n a­
reszcie zrozumieć, że przez odpowied 
nie ulokowanie swych zysków zapew­
ni im beznioczeństwo i dopomoże so­
bie do zdobycia dobrobytu.

Idealna instytucią, najodpowled 
nieiszą dla umieszczenia oszczędności 
oolskiego rolnika iest Pocztowa K asa 
Oszczędności przyjm ującą wkładki od 
iednego złotego w każdym urzedzłe 
pocztowym, a daiąea całkowitą gw a­
rancie bezpieczeństwa wkładów przy 
godziwych nroeentach.

P. K. O. daje wielkie udogodnie­
nie tym, którzy powierzają je l swoje 
nieniadze. — przyjm uje nie tylko zło- 
‘■e, ale i dolary i inne obce waluty. 
7-mewnia tajem nice wkładów swoim 
V1 ii en tom i w każdej chwili wypłaca 
złożone na książeczkach oszczędnościo 
wych pieniądze.

Czyż to nie jest lensze i odpowied 
njoisTe miejsce do przechowywania rn 
zultatów cieżłdej pracy niż komórki 
i strychy chaty? J. L.
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Wichrzenia hockirowców
KŁOPOTY WŁADZ ADMINISTR ACY.INYCH Z SEKCIARZAMI.

Widząc bezkarność ze strony 
wtadz państwowych, hodurowcy 
coraz więcej sobie pozwalają. Nie 
dawno osiedlili się w Stodołach, 
parafji Wojciechowice, pow. Opa­
towskiego, gdzie uprzednio w ła­
dza diecezjalna postanowiła ery­
gować nową parafję, wyznaczyła  
ks. K. Kniedziałowskiego, by tę 
parafję zaczął organizować. W 
tej cnwili nabożeństwa odprawia­
ne są w  szkole. Hodurowcy nie 
chcą dopuścić do utwoizenia pa­
rafii, a natomiast dążą do zorga­
nizowania w  Stodołach swojej 
placówki.

W dzień Zielonych Świątek 
doszło do ekscesów. Naprzód ho- 
aurowiec odprawił pod krzyżem 
nabożeństwo a następnie wezwał 
i zmusił pod przysięgą zebranych, 
by nie dopuścili do odprawiania 
katolickiego nabożeństwa. Uzbro­
jeni hodurowcy na czele ze swoim  
prowodyrem duchownym udali 
się pod szkołę, aby przeszkodzić 
nabożeństwu katolickiemu. Pocho 
dowi temu zastąpiła drogę policja, 
ale wtedy i policję zaatakowano. 
Policjanci zawezwali pomocy z 
Opatowa i dopiero po przybyciu 
większej liczby policji tłum hodu 
rowców został rozpędzony. Przy 
tej okazji znieważono policjantów, 
którzy tłum rozpraszali. Na drugi 
dzień katolicy licznie pośpieszyli 
na swe nabożeństwo; przylała i 
straż ogniowa z Mikołowie. Już 
wtedy hodurowcy nie odważyli 

. się atakuwać katolików, lecz w y ­
jechali do Tarłową na przywita­
nie swego „biskupa".*jv 'nc

Władze państwowe, które w  
początkach pobłażliwie odnosiły 
się do hodurowców, jak o tern pi­
saliśmy, omavriajac działalność 
ich w  Tarłow e widzą teraz, ile 
trudności rtiaSS r8 powodu hodu-

iowców. Duchowni Hodura, to 
różnego rodzaju podejrzane typy, 
niekiedy nawet z kryminalną prze 

iszlością; chodzą w  sutannach księ 
ży karolickich, by zbałamucić mo 
żliwie najwięcej katolików. Jeśli 
tak dalej pójdzie, a władze bez­
pieczeństwa nie wkroczą w imię 
bezpieczeństwa publicznego, nale 
ży oczekiwać, iż dojść może przy 
pierwszej okazji do rozlewu krwi. 
KAP.

Przed kongresem
...by uniknąć dezorjentację.
Dowiadujemy się, że istnieje de­

zorientacja co do uczestnictwa w po 
szczególnych sekcjach kongresowych. 
Ja k  wiadomo, każda sekcja stanowi 
osobny dział i na obradacn swych o- 
mawia spraw y z tym  działem ściśle 
związane, —  np. Sekcja Pedagogicz­
na zajm uje się spraw am i wychowania 
— Sekcja Em igracyjna kwiestją wy- 
chodźtwa naszego, seiccja dla in teli­
gencji polskiej w zbiorowej pracy ka 
tolickiej oraz przygotowaniem osob­
nego związku katolików z akademic- 
kiem wykształceniem i t. d.

Należy się zatem zgłaszać do tych 
sekcyj, których obrady leżeć bedą w 
zakresie specjalnych zainteresowań — 
Inaczej powstałoby niepotrzebne z a ­
mieszanie, któreby na szwank narazi 
ło w spaniałą caiosć uroczystości kon- 
kneso-ęych.

Przyjazd Biskupów zagranicznych
Z Biskupów zagrani :znych zapo 

wiedzieli ostatnio swój przyjazd na
I. K rajow y Kongres Eucharystyczny 
J . E. Ks. Biskup M arjan  Błaha, bi- 
sKup bansKobyskry< ki z razierda Epi 
skopatu Słowackiego oraz J  E. Ks. 
Biskup 0 ‘Rourke z Gdańska.

Delegacje wychodźców.
I wychodźtwo nasze śle swych 

przedstawicieli na I. Krajowy Kon­
gres Eucharystyczny w ■Aiznariu. Z 
Am eryki „będzie na Kongresie około 
200 osób z J. E. s. Biskupem Plagen- 
sęm na czeie. Z F rancji pizyjeżdźa 
osobny pociąg, wiozący 330 osób. Z 
Niemiec wybiera się również osobnym 
pociągiem 350 Polaków.

Czyni się usilnie sta ran ia , by jak- 
najlepiej przyjąć i ugościć naszych 
ziomków z em igracji, zacieśnić węzły 
łączące ich z macierzą, a  zarazem po 
głębić ich życie relig ijne i szerzyć 
ku lt dla E ucharystji.

Nabożeństwo pontyfikalne dla Sek 
cji Em igracyjnej odprawi J  Em. Ks 
K ardynał Prym as w piątek 27 b. m. 
o godz. 9 w katedrze.

0 NAWRACANIU ŻYDÓW
DLACZEGO ŻYDZI RZADKO NAWRACAJĄ SIĘ?

3)

I tu  mc żna sobie postaw ić py ­
tan ie : czy Żyd jest naw racalny r
Zakam ieniały opó r żydowski p rze­
ciwko w pływ om  chrystjanizm u, ko- 
m edja kilkuw iekow a „man-aiiów"’ 
(żydzi, k tórzy  przyjm ow ali chrzest 
w H iszpanji i P o rtu g a lji w oba­
wie przed w ypędzeniem  i którzy 
przy sprzyjających okolicznościach 
natychm iast deklarow ali swój  ju ­
daizm ), nasze tak  pospolite „wy- 
ch rz ty  dl* interesu"’, zaciekła akcja 
an tykatolicka, jaką żydzi prow adzą 
pod najrozm aitszem i pozoram i we 
w szystkich niem al dziedzinach ży­
cia, zdają się po tw ierdzać to  ogól­
ne przekonanie.

Sądzę, iż to  p rzekonanie nie jest 
bezpodstaw ne, gdy idzie o masę 
żydow ską. W praw dzie łaska Boża 
jest w szechpotężna, ale nigdy ona 
woli ludzkiej nie przynagla, działa 
ona zresztą na m asę żydow ską od 
wieków, a bez sku tku . M asa żydów 
ska na sku tek  sw ego dobrow olne­
go zaślepienia w pysze bogobójczej 
jest n ienaw racalna i wszelkie de­
klam acje filoseinitów  o zbliżające® 
się m asow ym i.„pow rocie Izraela"’ 
do C hrystusa są m niej lub w ięcej 
św iadom ym  fałszem , m ającym  na 
celu paraliżow anie obrony n a ro ­
dów  chrześcijańskich  przed niebez­
pieczeństw em  żydow sk iem : judeo- 
kom unizm  w „naw róconych  ży­
dach” i ich nieżydow skich wielb 
cielach zna jdu je  najpew niejszą 
ochronę.

S tąd jednak  w yw nioskow ać o 
radykalnej niezdolności Żyda do 
isto tnego  naw róceni::, jest rów nież 
w idocznym  fałszem ; dość uw ażnie 
przeczytać N ow y T estam ent, aby 
jego ch a rak te r ,,izraelski"’ ujaw nić. 
„N iech będzie błogosław iony Jeho -' 
wa, B óg Izraela", w oła św. Z achar- 
ja s r  na urodzenie św. Jana. (Jeh o ­
wa) przy ją ł Izraela, sługę swego, 
śpiew a N. M. P a r n a  na poczęcie 
Syna B ożego; „Z ostałem  wysłany 
jeno  do owieczek, k tó re  się zhłąka 
ły z rodu  Izraela” , m ówi o sobie 
P. Jezus; „P anie, czy te raz  odbu­
dujesz kró lestw o Izraela"’ m ów ią 
doń A postołow ie po Z m artw ych­
w stań u ; „Z k tórych  (żydów ) jest 
C hrystus w edług ciała", głosi św. 
Paweł, syn naw róconego  Żyda, o- 
płakującego zaślepienie sw oich.

C hrystjan izm  więc, będąc zasadni­
czo —  przynajm niej, gdy idzie o 
jego natu ra lne  podłoże, —  produk­
tem  życia relig ijnego n arodu  ongi 
przez B oga w ybranego, nie może 
całkowicie pozostać obcy psychice 
żydow skiej. T oteż dusze „ch iystu - 
sow e" istn ieją  w Izrae lu  i po jego 
odrzuceniu  za bogobójstw o. N a tu ­
ralnie są one szczupłą garścią w 
m asie żydow skiej, lecz i w daw nym  
Izraelu , jeno  „m ała pozostałość" 
(Izajasz) szła za Jehow ą, ogrom na 
w ięk szo - swe w ybraństw o  Boskie 
zdradzała. Tylka „m ała trzódka"1 
(pusillus pex, sw. Łukasz) w ier­
nych Jezusow i Izrae litów  przeobra 
ziła św iat pogański, w tedy gdy więk 
szość „roaaków " C hrystusa sta ra ła  

j  się dzieło Jego  znirzczyć.

! F ak ty  szczerze naw róconych  ży 
dów, k tórzy  czasam i i życiem przy 
płacali sw ą w ierność praw dziw em u 
M esjaszow i Izraela, są bezw zględ­
nie stw ierdzone w przeciągu wie­
ków, więc w yw racają „ teo rję"  o zu 
Kełr.ej n ienaw racalności duszy ży­
dow skiej.

I D laczego są one tak  nieliczne? 
Jest w tem  pewien plan Boży, bo, 
jak  m ówi św. Paw eł, Izrael się n a ­
w róci, gdy pełnia narodów  wejdzie 
do K ościoła Bożego.

Lecz poniew aż n iepodobna po ­
wiedzieć, iż B óg nie chce isto tn ie 
naw rócenia daw nego „ludu w ybra 
nego", k tó rego  grzechy, a w tem  i 
bogobójstw o, C hrystus P an  na 
krzyżu odkupił, w ięc pow olność [ 
ow ego „pow ro tu" Izrae la  do swego 

, M esjasza ma sw oje przyczyny w 
nsychice żydow skiej. C hrystjan izm  

j żąda ducha zrzeczenia się dób r d o , 
| czesnych dla w iekuistych, używa 

i ie  zaś dóbr doczesnych zam iąst 
być celem sam ym  w sobie, w inno 
mieć za cel osiągnięcie w ieku­
istych., tego Żyd przeciętny ani po 
jąć ani przyiąć nie m oże, |

I N astępnie naw rócenie Żyda wy 
I m aga częstokroć praw dziw ego h e­
roizm u wobec w rogości otoczenia 
żydow skiego a n ieufności chrześci­
jańskiego. A na heroizm  niewiele 
się d r sz  zdobyw a, B óg zaś m a pra 
wo do tego hero izm u od tych, któ 

i rym  dał sw ego Syna Jedynego...
I Spraw a ta  jeszcze się kom pliku 

je  kw estją narodoyi/Oficiową: w praw

K O N S E K R A C J A
nowego olskupa misy] polarnych.

W dniu 1 maja rb. delegat apo 
stolski w  Kanadzie udzielił w  Oti 
tawie sakry biskupiej Mgrowi Jó­
zefowi Guy‘owi O. M. I., następ­
cy sędziwego arcybiskupa Grou- 
ard‘a. apostoł?. Indjan i Eskimo­
sów na dalekiej Północy. W uro­
czystości wzięło udział 4 bisku­
pów. W czasie przyjęcia, wyda­
nego przez uniwersytet w  Otta­
wie, kardynał Rouleau z Ouebec 
podkreślił długoletnie bohater­
stwo misjonarzy-oblatów w  dzie­
le ewangelizacji nomadów pół­
nocno-zachodniej Ameryki. Obla­
ci podjęli trud apostolski na naj­
trudniejszych placówkach misyj­
nych w mroźnych krajach polar­
nych.

Nowy biskup zna dobrze teren 
swej pracy. Tymczasem zajmuje 
się on jeszcze organizacje koś^iel 
na białej ludności, która decyduje 
o rozwoju rolnictwa i przemysłu 
na ziemiach dalekiej północy. — 
KAP.

dzie kato lik  narodow ości ^ydow- 
skiej jest w teo rji możliwy, jak ka- 
to lik  narodow ości polskiej, lecz 
prak tyce pobvt naw róconych  żydów 
w społeczności żydow skiej jest nie­
m ożliwy ze w zględu na jej anty- 
goizm  i antychrystjan izm . Żya więc 
szczerze naw rócony, nie zaś w ulgaj 
ny ju d to  - chrześcijanin , widzący 
w K ościele tylko dodatek  niezna- 
czący do synagog’ *), będzie m u­
siał organizow ać całe swe życie du 
chow e oddzielnie, bez w zględu na 
to  czy się poczuw a do narodow o 
ści żydow skiej czy też chce przejść 
do narodow ości sw ego otoczenia 
chrześcijańskiego.

*) Jeden w ybitny O jciec „Jezu, 
ita francusk i m ówił mi o takiej ju- 
deo - chrześc1'ance, k tó ra  w sobo 
tę  chodziła do synagogi a w nie­
dzielę na M szę św„ przyczem  opaj 
zgodnie zaznaczyliśm y, iż tego ro ­
dzaju  „chrystjan izm " nie może 
w zbudzać zaufania. Je stto  może 
„com niunicatio  in sacri" z n iew ier­
nymi, w dodatku zasadniczo w rogi 
mi K ościołow i,

< r  -i -|j|
Ks. J Unszlicht.

JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI.

M g  X I C  A  A
(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA),

23)
Jej olśniewająca piękność i serdeczność powitania, 

zrobiły na nim takie s<lne wrażenie, że zapomniał słów  
powitania, i jak młodzik niedoświadczony zaledwie zdo­
łał wyjąknać:

— Gracias, senorita....
Twarz oblała mu się purpurą. Sam sobie \yydawał 

się niezgrabnym i śmiesznym.
— Bądź łaskaw, senor i usiądź — rzekła Juanita 

wskazując mu fotel naprzeciw.
— Perdonad, senorita — wybacz mi, pani, że cię 

nie witam uczonym słowem, lecz ty wiesz, iż prostak 
jestem przy tobie. Umiem mówić tylko to co czuję, 
a jeśli czuję zbyt wiele , natenczas nie wiem jakich słów  
użyć... i może śmieszny jestem w  oczach twoich....

— No! — zaprzeczyła żywo gospodyni — nie o sło­
wa nam chodzi, senor. Cóż u ciebie słychać? Jakże 
urodzaje w  tym roku? A sławna twoja stadnina, jakiej 
drugiej nie znajdzie w całym kraju? — pytała Juanita 
z uśmiechem na pięknych ustach.

Guerero patrzał na twarz młodej kobiety, jak na 
cudny obraz i zaledwie zdułał pojąć sens zapytań.

— Si, senorita, zbiory średnie, a konie zdrowe — 
odparł i zawstydził się własnych słów.

— Raduję się, gdy moi sąsiedzi mają dobre zbio­
ry, bo to świadczy," że okolica jest pracowita i zapo- 
oiegliwa — mówiła gospodyni tonem doświadczonej. — 
1 u mnie w  tym roku były dobre zbiory. Plantacje a­

gawy nie dopisały, ale las orzechowy dal zbiór piękny. 
Prócz tego, Kopalnie były wydajne, jak nigdy przed­
tem. Ale to zasługa poczciwego Miguela, który za mnie 
myśli i za mnie pracuje-

— To dzielny żołnierz!... Znam Miguela — rzekł 
z głębokiem.przekonaniem Guerero, rad wielce, iż mo­
że coś powiedzieć na czem się zna doskonale — wal­
czyliśmy' razem przeciw Huercie... Odważny, aż do 
zuchwaiswa i nie zna strachu, senorito. To dobry czio- 
wiek! — zakończył twardo.

Juanita się uśmiechnęła.
— To samo, on mówi o tobie, senor, głosząc, iż 

w  całym Meksyku niema większego wojownika, jak ty.
Guerero aż pokrasniał z zadowolenia.
— To oni tak w szyscy, senorito, mówią ale Dios 

mio, nie uczyniłem niczego coby rzeczywiście było 
wielkie.

— Skromny jesteś, senor. I o tem też słyszałem, 
ale to nie zmniejsza twoich zasług. W alczyłeś przeciw 
tyranii Huerty....

— Bo był z pochodzenia Indianinem.
— To pięknie! Wszak i w  twoich żyłach płynie 

krew hiszpańska, tak jak i w  moich?
— So...
— Pragnąłeś razem z moim ojcem, aby w tym kra­

ju panowały rządy białych..
— I cóż nam z tego przyszło, senorito? Odszedł 

Huerta, a przyszedł Carranza, bodaj cz nie gorszy...
— Posunęliście Meksyk o jeden stopień naprzód 

Trud wasz nie był daremny.
— Mówisz, senorito, że trud nasz nie był daremny? 

Byłem przed kilku dniami w  stolicy Oaxaca i co tam 
widziałem?

Juanita słuchała uważnie.

— Nie jestem ja klerykałem, senonto, i jakiś tam 
„curo“ *) obchodzi mnie tyle, co zeszłoroczny nożar 
stepu, ale widziałem tam rzecz przykrą... Oto żołnierze 
Callesa bili kolbami tłum kobiet i dzieci za to, że płaj 
kał, gdy im rozstrzelali klechę przed kościołem...

Guerero się oburzał coraz silniej.
— Senorito! Per Dios! Nie jestem ja człowiek do­

bry i na mojem sumieniu wiele jest krwi, ale uciekałem 
z tego miasta, gdy żołnierze zaczęli strzelać do dzieci.

— Mi guerido amigo! I ty się dziwisz senor? — 
zapytała juanita, a oczy jej zapłonęły jak żagwie. — 
Ty się dziwisz? Ty, wódz? Ty, o którym mi mówiono, 
że zdolnym jesteś sto w koni uderzyć na stohcę? Ale 
nie sądź, że ofiarna walka mojego ojca i twoja poszła 
na marne. Oto masz przed sobą nowe pole... Tyrania 
podnosi głowę i sprawiedliwość jest wyszydzana, jak 
była dawniej. I któż to czyni? Czy potomek tych, co 
zdobyli Meksyk dla cywilizacji białego człowieka? Nie. 
senor to judaita z ojca, a z matki płaskogłowy Aztek 
wypowiedział wojnę naszej prastarej kulturze chrześci­
jańskiej. Powiedz sam, ty, syn Meksyku, ty potomek 
Hiszpanów, czy mamy milczeć bezczynnie i czekać, aż 
kulturę którą tu przynieśli nasi ojcowie, ten pomiot zło­
dziejski rozproszy i zbuduje na gruzach naszych sadyb 
świątynię międzynarodowego szatana?

Guerero milczał, ale twarz mu się mieniła płomie­
niami ognia wewnętrznego.

— Ojczyzna nasza jest w  nieszczęściu, i któż jej 
bronić będzie, jeżeli tacy jak ty, senor, stać będą z za- 
łożonemi rękoma0 Wspomnij na to, że cała kultur:., 
tej naszej ojczyzny jest dziełem rąk naszych ojców  
i pradziadów... A Bóg? A cała kultura chrześcijańska 
czyjaż jest?

C. d. r.
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CZY MOŻKIWE POROZUMIENIE?
PRZEM YŚL W ĘG LO W Y  PO  W O JNIE. —  NO W E PA ŃSTW  A 

W ĘG LO W E. —  DROGI POROZUM IENIA.

W organie międzynarodowej 
izby handlowej. „E c o n o m i e 
I n t e r n a t i o n a l  e“, wycho­
dzącym w  Paryżu — ukazał się 

* ciekawy artykuł, traktujący o mię 
dzynarodowej stronie zagadnie­
nia węglowego

Autor artykułu na wstępie 
stwierdza, że „przyczyna, powsta­
nia zagadnienia węglowego poza 
wzrostem wykorzystania energii 
wodnej i ciepła ropy naftowej, są 
w niemałej mierze wojna świato­
wa i wywołane przez nią skutki i 
stosunki polityczne.

Podczas wojny państwa woju­
jące konsumowały duże ilości wę 
gla przy produkcji sorzętu wojen­
nego, z drugiej znowu strony pań 

,stw a neutralne, które pozbawione 
były węgla importowego, rozbu- 
dowj^wały swój własny przemysł 
węglowy; w ten sposób Holandia 
zdołała w  ciągu ostatnich lat 15-u 
podnieść swą produkcję z 
1.900.000 ton na 11 milj. ton, co, 
oczywiście wywołało niepokój w  
przemyśle węglowym westwal- 
sko - reńskim.

Po wojnie, cały szereg zagłębi 
węgolwych przypadło w udziale 
innym państwom, są to Zagłębia 
GórnośląsKie Saary i lotaryńskie. 
Również, jako zjawisko powojen­
ne, występuje poważna konku­
rencja węgla polskiego dla Anglji,

W a l n e  

z e b r a n i a '>

Dnia 26 Bracia M azur dom handl. 
o 19 lok. wł ul. Królewska 49 W a r ­

szawa.
EUbor sp. akc. Ł. S. Borkowski 

drugi. term . o 18 lok. zarz. ul. Mazo­
wiecka 11 W arszawa.

Tłuszcz hu ta  szklana o 17 lok. ski 
ul. Orla 6 W arszawa.

B ank kupców i przemysł, chrze­
ścijan  w Łodzi nedzwycz. o 17 ul. Pio­
trkowska 113.

Blask  wielkopolska fab r chem. v 
Poznaniu o 11 w zakł. Dr. Romone. 
May PI. Nowowiejski 4.

H artw ig  KantorouAcz Następca  7 
Poznaniu przy Grochowych Łąkach 
G o 10 r.

A  Piasecki fabr. czekolady w K ra 
kowie biuro fabr. ul. W rocławska 1/.

Dnia 27 Steinhagen i Gaenger 
fabr. papieru i celulozy nadzwycz. 
10 r. ul. Smolna 17 W arszawa.

W arszawskie tom ubezpieczeń c 
13 w sali ul. Ja sn a  4 W arszawa.

Patria  tow. ubezpiecz, i reasekur. 
o 11 r. lok. ja k  poprzed. ul. Ja sn a  4 
W arszawa.

Piast tow. ubezp. o 18 w siedzibie 
ski ul. Moniuszki 10 W arszawa.

Przezorność tow. ubezp. o 13 lok. 
ski ul. Sienna IG W arszawa.

Polskie Radjo  sk. akc. o 17 lok. 
wł. ul. Kredytowa 1 W arszawa.

Karol T. Buhle zakłady włókien 
w Łodzi ul. Hipoteczna 9.

Toga. fabr. fantaz. chustek w Łc- 
dzi o 18 biuro zarz. ul. Ks. M arkie­
wicza 5.

Elektrow nia w Zgierzu o 10 r. w 
Banku Przemysłowców ul. Rynek Ki­
lińskiego 8.

Vesta  tow. wzaj. ubezp. w Pozna 
niu o 11 r. lok. wł. ul św. M arcinaś 
N r. 61.

A rtigrąph  sp. akc. fabr. reklam 
w Krakowie o 17 lok. Bonku H ipote­
cznego.

S t. Grabianowski i sp. w Katowi­
cach tow. akc. o 16 lok. wł. ul. Sło­
wackiego 24.

K arpadt fabr. kart. we Lwowie o 
12 w Polskim Banku Przemysłowym 
bl. Trzeciego M aja 95

I W. Brytanja podczas pertrak- 
1 tacyj o plan lounga, kierowała 
swe wysiłki głównie przeciwko 
eksportowi węgla niemieckiego, 
albowiem jest ona krajem, które­
go przemysł węglowy po wojnie 
najbardizej ucierpiał.

Ustawodawstwo węglowe w 
strukturze gospodarczej poszcze­
gólnych państw zajmuje oddziel­
ne miejsce- Tak więc Po’ska 
„ih terzając w swym rozwoju od 
mało rozwiniętego państwa do mo 
carstwa, oparła swa walutę o 
główne artykuły swego wywozu: 
drzewo, świnie i węgiel. Zawdzię­
cza ona udanie sie rewaloryzacji 
pieniądza węglowi i dlatego wę­
giel dla Polski, która zań dostaje 
cenne waluty u! północnych kra­
jach, jest wart złota“.

Ten a nie inny stan rzeczy, zda 
niem autora artykułu, stwarza to, 
iż Polska nie może zrezygnować 
z wywozu węgla do krajów pół­
nocnych, jakby tego gorąco pra­
gnęła Anglja.

Stosunki węglowe belgijsko- 
francusKie są zgoła odmienne od 
innych, albowiem kraje te są jed­
nocześnie eksporterami i imnorte 
rami węgla.

Te odrębności w poszczegól­
nych krajach, jeżeli chodzi o spra 
wę węglową stwarzają to, iż syn­
teza spraw węglowych w  sensie 
umów międzynarodowych w tej 
dziedzinie jest niezmiernie trudna.

W każdym razie rozpoczyna­
jąc pracę w tym kierunku od za­
gadnień czysto socjalnych, jak 
czas pracy i płace, należy być 
niezwykle ostrożnym, jeżeli cho­
dzi o dziedzinę interwencji co do 
zmian w  strukturze narodowo-go 
spodarczej poszczególnych kra­
jów. Przykładem tego może słu­
żyć konferencja genewska, na któ 
rej Niemcy prooowali przekonać 
inne kraje o potrzebie reorganiza 
cji przemysłów na wzór niemiec- 
kł oczywiście bez odgłosu.

R.

TERMIN WYKUPU
patentów akcyzowych na U-gie 

półrocze 1930 r.
W szystkie przedsiębiorstwa han­

dlowe, które sprzedają piwo, wino i  
j. napoje o zawartości alkoholu, nie- 
przekraczające 2 i 14 %, winny zao­
patrzyć się w term inie, nieprzekra­
czalnym i  lipca 1930 r. w patenty  ak­
cyzowe na II-gie poirocze 1930 r.

P aten t akcyzowy na sprzedaż pi­
wa na wynos kosztuje zł. 77.50 na 
sprzedaż piwa na wynos i do spozj 
cia na miejscu zł. 155.

Niezbędne druki i form ularze p o ­
dań można o rzymać w Centralnym 
Związku Detalicznego Kupiectwa 
Chrześcijańskiego R. P. ul. Złota 58.

ZE SWIPTfc

G I F L Ł D A
WALUTY

Dolary Stanów Zjedn. 8,88 14 
(sprzedaż 8.905;* kupno 8.865); f ra n ­
ki franc. 35.0214 (sprzedaż 35.11, 
kupno 84.93)4).

D EW IZY
Belerja 124.50 (sprzedaż 124.81,

kupno 124.10) ; Holandja. 358.50
(sprzedaż 359.40, kupno 357.60); Ko­
penhaga 238 75 (sprzedaż 239.35,
kupno 238.15) ; Londyn 43.3416
(sprzedaż 43A51£-, kupno 43.231/2 ); 
Nowy Jork  8.911 (sprzedaż 8.931, 
kupno 8.891); Paryż 35.0214 (sprze­
daż 35.11, kupno 34.93%).

Obroty średnie, dla dewiz eu ro ­
pejskich tendencja niejednolita. Do­
la r  gotówkowy w obrotach pozagieł 
dowych — 8.8885. Rubel zloty — 4.60. 
W obrotach prywatnych rubel sreb r­
ny — 1.75, 100 kopiejek bilonu srebr 
nego — 0.75. Gram czystego złota — 
5.9244. W obrotach międzynarodo­
wych: Berlin 212.76.

PAPIERY PRO CENTO W E.
7 proc poż. stabilizacyjna 87.00 

(w p ro c .); 4 proc. poż. inwestycyjna
112.00 (w proc.); 5 proc. konwersyj- 
na 55.50; 10 proc. poż. kolejowi 
102.50 (w p ro c .); 8 proc. L. Z. B an­
ku gospod. krajów. 94.00 (161.68);

AKCJE.
B. dyskontowy 116.00; B. polski

167.00 — 168.50; B. zw. sp. zarób 
72.50; Lilpop 25.00; Haberbusch 
105.00; Spirytus 23.00.
Walka z komunia ta m

Zamierajacfe miasto
Dawna stolica Chin zamienia się 

w cmentarzysko.
Z chwilą przeniesienia stolicy 

Chin do N ankinu, Pekin zaczął szyb­
ko podupadać i dziś jest zam .erają- 
cem Beznadziejnie miastem. Pekiń­
ska Izba Handlowa zwróciła się o s ta t­
nio do rządu nankińskiego z obszer­
nym memorjałem przedstawiającym  
tragiczne położenie dawnej stolicy 
Chin. Liczba mieszkańców m iasta 
zmniejszyła się w katastrofalnem  tern 
pie i obecnie wynosi zaledwie 1 .200.000 

I esób, przyczem czw arta część ludno- 
I ści znajduje się w ostatecznej nędzy, 
j bez pracy i bez środków do życia. 
Gdy urzędy państwowe przenosiły się 
do N ankinu, ogołocono lokale doszczę 
ln ie i pozostawiono je  bez żadnej o- 

1 pieki. Handel zam arł, nabywane są 
jedynie przedmioty pierwszej potrze 
by. Większość sklepów zamknięta. 
Codziennie kilku Kupców popełnia sa­
mobójstwo. Trzy czwarte mieszkań- 
stoi pustką. Ulice po rasta ją  traw ą, 
lonieważ wszelki ruch ustał. W mie 

ście znajduje się okcuo 100.000 byłych 
urzędników państwowych, którz* po- 
zDawieni pracy, ciernią w raz z rodzi 
nam i głód. O ile rząd nie okaże m ia 
stu  w ydatnej i szybkiej pomocy, daw 
n a  stolica Chin zamieni się w  cmen­
tarzysko.

CZY WIECIE ŹE...
...w dniu 22 b. m. przypada 100-let 

nia rocznica urod/i/i sławnego muzy­
ka polskiego, Teodora Leszetyckiego,
który urodził się w tym  dniu przed 
stu  la ty  na zamku Potockich w Łań 
cucie i wsławił się głownie jako zna 
komity pedagog. Od 1879 roku Le- 
szatycki mieszkał stale w Wiedniu, 
gdzie dom jego był ośrodkiem życia 
towarzyskiego i artystycznego. Zm arł 
Leszetycki w Dreźnie 14 grudnia 19i5 
roku w wieku 85 lat.

...w Stanach Zjednoczonych szyb 
ko rozpowszechnia się nowy rodzą 
sportu, zwany „Roleo“ , k tóry  je s t wła 
ściwie oddawna znaną g rą  robotni­
ków leśnych, spław .ających drzewo. 
Gra ta  polega na tem, że dwaj zawór' 
nicy s ta ją  na pływającym po wodzie 
okrągłym klocu drewnianym  i obra­
cając go przy pomocy odpowiedniego 
ustaw iania stóp, usiłując jeden d n i 
giego zrzucić do wody.

...niektóre owady w yróżniają się 
wielką dbałością o swój wygląd ze­
wnętrzny, stwierdzono naprzykład, że 
mrówki nawet w czasie najzaciętszej 
walki, gdy zostaną zabrudzone, usu­
w ają się na bok, czyszczą ciało szczo- 
teczkowatomi odnożami przedmemi i 
dopiero wówczas pow racają w szereg 
walczących

...w głośnej sprawie, ja k ą  wyto- 
-zyli poszkodowani mieszkańcy Lille 
dyrekcji tamtejszych wodociągów za 
niedbalstwo, wsku.ek którego do wo­
dy dostały się zarazki ty fusu  i spo­
wodowały wybuch epidemji, sąd sKa­
zał dyrektora wodociągów na rok wię 
zienia i 500 franków grzywny z od ­
roczeniem kary. Pozatem Doszkodo- 
wani otrzym ali oas: kodowanie wyno • 
szące od 20 do 60 tysięcy franLów.

Wszerz i wzdłuż
NOW Y PROBLEM

W  P aryżu  zaszedł niezm iernie 
ciekawy w ypadek, k tó ry  m oże cały 
dotychczasow y porządek w yw rócić 
do góry  nogam i.

H isto rja  m iała się tak ; 
ewnem u kupcow i uciekła nie­

daw no żona. Mąż, jako  praw dzi­
wy kupiec, zażądał sądow nie od­
szkodow ania od zbiegłej na baga - 1 
te iną sum ę ioo tys. franków .

Sąd, m ając taki problem  do ro z 
ważenia długo zastanaw iał się nad 
tą  niezw ykłą spraw ą, aż orzekł, że 
owszem, kupiec ma rację, jean ak  
tylko do i s  tys. franków . I

I ową sum ę od niew iernej m ał 
żonk: zasądził.

P roszę  państw a, co za nowy 
problem  stw arzający  zupełnie nie­
przew idziane m ożliwości! Przede- 
w szystkiem  kobieta przez w yrok są 
du paryskiego bezapelacyjnie udo 
w odniła, że je s t w arta  w cale pokaż 
ną sumę. j eraz, o ile naprz, mąż 
k tó ry  zrobi minę na tem at, coś ty 
w a rt:.’ —  może spodziew ać się. że 
żona bęcl da pospolicie mówiąc

drapaka, a potem  poprosi sąó. o 
ocenę sw ojej w artości.

I o to  dow iem y się, że pani Ku­
nia w arta  jest 5 tys. zł., a pani Do 
da —  1 1 1

T eraz dopiero  będziem y mieli 
w łaściw ą ocenę w artości kobiety.

—  M ój ty  m iljonie — pow iada 
mąż do żony. A ona odpow iada 
m u;

■— P rzepraszam  cię to  oceni 
dopiero sąd.

B oję się tylko, że naraz wszy­
scy m ężowie zaczną nam aw iać żo ­
ny do stw ierdzenia właściwe! w ar­
tości.

Z drugiej strony  kob.ety  m uszą 
być po w yroku paryskim  bardzo 
oględne; uciekasz —  płać za t.o!

D obrze, ale co ma zrobić taKa, 
k tó ra  niem a z czego płacić? W  ja ­
ki sposób dowiedzieć się o jej w ar­
tości. Sąd paryski zapom inał, że 
p rzew ażnie w łaśnie te  —  są najw ię 
cej w arte.

I Raca.

Stulecie koi i
W ystęp loKomotywy Stephensona 

i najstarszego pociągu francu­
skiego.

Ja k  wiadomo, w roku bieżącym ob 
chodzony będzie uroczyście w całej 
Europie jubileusz stulecia kolei że 
iaznych. W tym  celu utworzony zo 
stał w Paryżu specjalny komitet m ię­
dzynarodowy, który ustalił program  
uroczystości w poszczególnych pa 1 
stwach.

Uroczystości jubileuszowe rozpocz 
ną sie w Angiji, gdzie przed stu  la ­
ty  o tw arta została pierwsza w K ur­
pie lin ja  K olejow a M ancnestei - Li- 
verpool. Główną a tra k c ją  obchodu ju  
biliuszowego w A nglji będzie występ 
w eterana kolei — pierwszej lokomo­
tywy Stephensona.

We F ran cji uroczystości rozpocz­
ną się 6 lipca na najsta rszej francu 
skiej lin ji kolejowej P aryż - St. Ger- 
main, przyczem i tu  też weźmie udział 
p rababka lokomotyw francuskich 
w raz z 3 wagonami, które w roku 
1837 zainaugurowały komunikację kc 
lejową we F rancji.

Humor
Dw-aj studenci o godzinie trze ­

ciej nad ranem  hałasu ją  na ulicy, 
śpiew ając i krzycząc w niebogłosy. 
Zbliża się do nich policjant.

— P roszę się uspokoić. Czy pa 
now ie nie wiedzą, że trzeba się za­
chow yw ać cicho, gdy się w nocy 
w raca do dom u?

—  W iem y, ale k to  panu  powie 
dział, że w racam y do dom u?

(P u n ch ).

—  Gdy się kaszle, Zygm usiu, 
trzeba usLa zasłonić rączką.

—  Poco, m am usiu, przecież mo 
je  zęby m e w ypadają.

(B uen H u m o r).

—  Jak iż pan straszn ie zachryp­
nięty! Czy to  zaziębienie?

— Nie, ty lko m oja żona dosta­
ła k a ta ru  i całą noc kichała, a  ja  
za każdym  razem  m ówiłem  je j „N a 
zdrowie*’. Z tego tak  ochrypłem .

(Universul)

—  Szczęśliw i ludzie! Jedziecie 
do R zym u i zobaczycie K apito l.

—  Tak, my zawsze przedew szy 
stkiem  idziem y do kina.

(C hicago Tribune).

—  Jak a  jest różn ica pom iędzy 
m ałem  a dużem  dzieckiem ?

—  T a tylko, że m ałe dziecko 
ssie m atkę, a duże —  ojca.

(Le Journal).

100.000 zabitych
L iczba w ypadków  sam ochodow ych 

w zrosła o 27 proc.

W edług opublikow anych o sta t­
nio danych statystycznych w roku  
1929 - tym  liczba w ypadków  va- 
m ochodow ych w zrosła w porów na 
niu z rokiem  poprzednim  u 27 
proc., przyczem  zabitych w w ypad­
kach sam ochodow ych, przejecha­
nych i zm arłych z ran  odniesio­
nych było w ciągu tego roku 17.000 
osób, liczba zaś rannych wynosiła 
ponad 1.200 tysięcy osób.

Zamiast czarne]
Biała kawa w  wojsku czechosło- 

wackiem.

M ając na celu rozw ój m leczar­
stw a w państw ie, rząd czechosło­
wacki w ydał zarządzenie, wprowa-* 
dzając w arm ji zam iast w ydaw anej 
dotychczas żołnierzom  na śniadanie 
i kolację czarnej kawy, kaw ę b ia­
łą, co w znacznym  stopniu  p rz y ­
czyni się do zwiększenia spożycia 
mleka.

®STAYJQIA 
NOWOŚĆ 8

Dopieroco wyszła na­
kładem „Domu Prasy 
Katolickie;* piękna i zaj­
mująca powieść histo­
ryczna znanej i cenionet 
autorki Marji Czeskiej - 
Mączyńskiej pod tytu­

łem

RYCERZ
CHSY5TUS5WY
oa tle życia £w. ^ojfieshr

Cena: 4.25 zł. z przesyłką C50 
zł. Zamawiać: „Dcm Prasy Knto- 
lickiei“ lub Księgarnia „Przeglą­
du Katolickiego", Warszawa, Kra­
kowskie Przedm. 71.
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Z. GĄSIOROWSK1
Warszawa, Żytnia Nr. 27.ZAKŁAD

ORTOPEDYCZNY
J .  Z a w o d n i k a
W jM łw a , I  cszno K,
Tront, 7 p., Ul. 198-14. 
Istnieje od roku 1111. 
Wykonywa a p a r a t y  
leczniczo (system B.es 
siiira). ręce i nogi 
sztuczne najnowszych 
syrtemow, gorsety pro­
stujące także bandaże 
rupturewe, pasy brzu­
szne i  t. p. Specjalny 
dział obuwia lecznicze­
go. Wszystko wykony­
wa nie według ostat­
nich wymagań orto- 

pedji chirurgicznej.

swęazeoie ciała oraz wszelkiego ro­
dzaju wyrzuty skom e ucuwa

KREM LA3N AGE
(z  Kogutkium )

je s t to iuealny, nieszkodliwy kos­
m e ty k , usuwająay wady naskórka tak 
u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W, Nr. 5333.

M E B L E
Solidne najU niej. Wybór wielki; Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy 
Btoły. krzesła. Oiomany, tapczany, 
kozetki. Brystołki, okazyjne salony 
i Komplety klubowe. Gotówką, raiazr 

Jóogodne w arunk i

„FLORYDA”

\Chmielna N r. 41, róg M a 'Szatkowskiej

Polskie Unje lotnicze
„*O T l‘

P o zk ła d  lotów
Ważny od 1 oorwta do 31 sloronla

F U T R A
fiAty najdosto. uiojsze i  najtauiej. 
P rzerahiaaie i reparac ja  fu ter, iaso- 

ny modne, robotr. solidna.
KACPRZYK

Nowogrodzka N r. 27,- tel 449-08

D o p i e r o c o
w y sz ła  z  d r u k u  p ię k n a  k s ią ż k a  p o d  f y tu łe m :

W  R Ę C E  O J C A
opisująca w wzruszający sposob ostatnie., chwile życia wielkich ludzi

z a m s w la ó i

KSIĘGARNIA PR7EGf.ĄDU KATOLICKIEGO lub 09M PRASY KAT,
W a r s z a w a ,  K t & k .  P r z f c d m l f c i c i e  7 1 .

Ż Ą D A Ć  W S  Z  Ę  U Z  I E l

1930 roku.
Samoloty kursują codziennie z wy­

jątkiem  niedziel.

G o d z i n a K I E R U N E K G o d z i n a

15.40 0 . W a rsza w a P- 8.00
17.50 p. G d a ń s k 0 . 6.00

8.30 0. W arszaw a p . 15.20
11.00 p. Lw ów 0 . 12.50

13.00 0. W a rsza w a P- 12.30
15.00 p. K a to w ice O. 10.30

16.15 0 . K ato w ice p- 1 .10
18.15 p. P o z n a ń 0. 8.00

16.15 0 . W a rsza w a 10 00
15.15 p . B y d g o szcz 0. 8.00

** **
15.30 0 . K a to w ice 10.00
17.10 p. B rno 0 . 8 .20’
17.30 0. B rno p. 8.00
18.30 p. W ied aó p- 7.00

15*30 0. K a to w ice
*

10.00
18.00 p. W ie d e ń 0. 7.30

10.45 15.40 0. K a to w ic e p* 1000 15.0011.30 16.25 p. K rak ó w 0. 9.15 14.15

12,30 11.30 0 . Lwów **
12.20

*++

14.00 13.00 p. C e rn a G ti 0. ‘iO.f.O 11.50
14.30113.30 0 . C e rn a O ti 0 . 10.20 11.20 f17.10 16.10 p. G M atł 7.40 8.40
17.30) 16.30 0 . G a la tl 7,20 8.2018.50)17^0 p. B u c u re a ti 0. 6.00 7.00

TaiennitiJ
S p « ? w i ^ ^ x i

p od  tym tytułem  w yszed ł now y nakład  
przepięknej pow ieści, napisanej przez 

„Ks. JÓZEFA SPU.LMANNA T. J.
O poczytnoścl tej powieści Świadczy fakt, że ostatn ie wydanie 
— — t wczerpało się w przeciągu jednego -oku. — —

Zatnawtać D O M  P R A S Y  K A T O L I C K I E J
lub

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście lir. 71. 

2ADAC WSZĘDZIE W KSIĘGARNIACH.
C i n s  3 , — x  p r z e s y ł k ą  3 , 5 0 ,
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PIECE SZ R A13 ER A |g g
Bi— — — — —i w  wwłisa— — bmmhi
M o c n o  I V « a ł A ,  k o n s t r o k c l o  s k a l a  h o r a  j t  y a n o ś  ;
a  s k u t k i e m  t e g o  W * 0'* O M a ą d n o i t l  o p a ł u  w  p o r ó w n a n i u  d o  
r . i z y s t k i c h  p i e c ó w  k a f l o w y c h .  I b o d a o M  c o r o c - m i r e J i  r  - h i o  i .  
U « ,  o ł t u t y t O ’ g w a r a n c j a ,  t a n i o u .  P r z e s z ł o  l & . o a 3  * 
S l t u k  w  u ż y c i a .  P o l e c a n e  i  w y p r ó b o w a n e  p r z e z  w s z y s t k i e  u l n l s t e r s r w j

1 urzędy,
W y n a l a u e k  I w y r O b  c n ł k o w l d u  p o l s k i e

K A R O L  £ 3 T t A J B ' l i 3 3
w  W B r s z a M Ć j  u l .  G r ó j e c k a  3 5 , t e l e t o a  N r  3 2 0 - J 5 .

trtn*
BE£E F U T R A

F U T R A
Wielki wybór najnowszych modeli 
paryslrch. Ceny przystępne. W am nV  

dogodne

M. PLESZOWSKI
Cm.jp.lna N r. 35 teL 65-51.

K R A W IE C K IE  Z A K IA D Y I
N a ra ty  i za gotówkę 1 Wykwłnti i 

ubiory męskie poieca firn ie :

CZYŻEWSKI
Zło f  N r. 15.

Zakłuc1 K .,„  zee 1

JAN ŚNIECUŁA
ul. Nowogrodzka N r. 25. Poleca wyk­
wintną robotę swoich i z powierzonych 
Biaterjałów. Solidnym udziela kredy Lu.

Krawiec Męski

C. BORKOWSKI
w W arszawie Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96 Przyjm uje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzie lamy kredytu

i Krawiec Męski

WŁ GODLEWSKI
W arszawa Nowogrodzka Nr. 11  m. 13, 
tel. 406-61. Przyjm uje wszelkie obsta- 
lu rk i z własnych i powierzonych ma­

te rj ałów. Ceny przystępne.

■ 9 0 N ( 
T R Y K O T O M

Jedyny cJm eadj& iisld dom 
pcuczoszm ciy

J U L I A N  CYBULSKI
Warszawa Nowy 9 wiat Nr 36, tal. 
148-15. Poleca pońizobuy, -'nti rpntlri 

f r mrmy w w lal- tn -ayLorae.

EHW_O R T O R B D Y C lt t -

K A R E n U S Z E a a s a

r
4

\K
N a sezon letni, najnowsze faso 
ny i koJory kapeluszy męskich, oraz 

czapek sportowych. Poleca.

POCHMARA
Zgoda N r. 3, tel, 79-24.

Kapelusze i czapk; męskie

KAROL STEGNER
Trębacka Nr. i i .

7 = - N k 9 l 8 Y 1 S Ę
J B M

Fabryczne Śniady Mebli

M. KLASURA
W arszawa, Żórawia Nr. 2 i Cnmielna 
6. Poleca meble gw arantowanej do 
broci- stołowe, gabinety salony ora* 
pojedyncze sztuki szafy kredensy, bi­
blioteki, i iurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Cer.y niskie. Snrze- 

aaż także na raty.

Zakład $LUSAnSK0 -MECB3aif ICZNY
WARSZAW A, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle)

A\ '1
prowadzony przez długoletniego kierownika 

£ /K O Ł y  R Z B M IO SŁ  X T S A L E Z JA N Ó W

ry k o ru je : f K I M Y  1 CGROBZ^NIA fcoścfeln- I eman* 

lalfcory, balustrady, za luzjc i okucia do oktan 

k d rzw i, tudzież w tzelkla reparacja

O b ja ś n ia n ie , z n a k ó w :
* Semuloty kursu ją  tylko t ponie­

działki, środy, piątki.
** Samoloty tursują tylko we wtor­

ki, cswartki, soboty .
* czas ~ecbodnło-europeidki 
t  odlo,

a . przylot

G D ZIE  M O Ż N A  N A J T A N IE J  K U P IĆ ?

ĄiiłuTTYSŁS
■>, 1

Wielka okazja kup n t 1 sprzedaży. An- I Farby lakiery j chemikalja
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów ZDZISŁAW I t U D N I i  K T

N. WENTKOWSKI
Jasna  N r. 12 teL 170-09.

W arszawa, uLca Podwaie Nr. 75, 
te h f . 335-22 i 191-80.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe 
gvpialne gabinetowe, solidnym na r a ­

ty , wytwÓTii własnej, poleca
F. LTTRBANOWSRI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo 
ny mahoniowe złocone, klubowe g ar­
nitury  skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza N r. 34.

STEFAŃSKI

O K R Y C I A  J  
9 A M S K I S  I  ' T Ę f M l E

Na ra ty  i za gotówkę. Wylcwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od 
daja na dogodnych warunkach. So­
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. S Z A B Ł O W S K I
Bracka N r 6.

P A S Y
lecznicza I 
uszczuplająca

GU NOWE
pop c z a c h y  
na ż y l a k i

SWSfi W. Lachowicza
Wai«>awj. MarsiałLowsu 12Jr plsrwszi alitri. 

CENY IP-łZYSTkPKSI

Protezy i tali min! ani
niezw ykle lekkie l trwa­
łe, (ostatnia zdoDycz 
techniki)’ aparatj’ iecŁ- 
nicze -  cu-topedyczne I 
ch iru -g icznt (w yciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, w kładki 
na płaską stopę i o b u ­

wie lecznicze. 
Poleca \vy tu  Przyrz, O tton.

ANT. KU&LERA
HAśISZat KOWSKA *2  1 Pi M i .  

tu.efon 146-33.
Medale słotę: Petersburg ")i5, 

W arsiił-ył U17, 
F i r m a  c b r z e i c l j a i s t * '

ĘEBM S K K O IY  K « » J  J1-1 M ----------—3
Szkoła Kroju przyjm uje zapisy, co­

dziennie przyjezcLiym locum 
na mioiscu

CZESŁAW KUROWSKI
Magazyn ubiorów męskich Warszawki 

Wspólna N r. 37, tel. 101 1.

j g g  W Y ł Y I % A « K r ~ “j 3 |

Na raty . Po 5 Ą. tygodniowo! Wy­
żymaczki am erykańskie, platery 
Norblina i F rageta , lodownio poko 
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 

naczynia aluminiowe.
„WYGODA”

Marszałkowska 38 m 20. II  bramo.

R 0 k K E

Pióra wieczne reparu je  specjalny za 
kład po cenach przystępnych

s .  KULIŃSKI i S. ZAJ^C
Nowy Świat Nr. 33. w podwórzu 

Tel 149-29.

F abryka luster i szlifiernia szkła
B-CJIA BABICZ

W arszawt., Solcu N r. 77. tel. 150-P2. 
L ustra  meblowe i galanteryjne szklą 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstw a wchodząca,

>:a» ad KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty rra-m urow e, grani 
towe z piaskowca i repai acje tako­
wych. Ceny konkurencyjne- Nowy 

św iat N r. 38, tel. 14-592.

PATEFONY
prawaziwe poleca Główny Skład

ADAM KLIMKIFWICZ
M aiszałkowska N r 154. W arunki do­

godne, cenniki uezplatnic.
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NA BURSZTYNOWYM WYBRZEŻU
II. ■

Poławiacze pieniądza. — Kaszubi — przemiłe plemię. — Orędowniczka polskiej ekspansji morskiej. 
•s /. — Flotylla prywatnych przea-siębiorstw. — Kłopoty ,,transatlantyckie*.

Gdynia, 22 czerwca-
P oszukiw acze m c tyle przygód, 

ile p ieniądza u w ażają  G dynię za wy 
m arzony  dla siebie te r e n ; w iduje 
się tu  ich wielu, przesiadujących 
(jak  w W arszaw ie!) po kaw iar­
n iach. Oczywiście te  p io tk i z ro ż­
nych mu st i m iasteczek Polski uda 
ją  tu  g rube ryby, m óv iąc o sobie 
z dumą : ,,P row adzę tak .e  a takie
p rzedsięb io rstw o". Oczywiście, w
m ow ie będące „przedsiębiorstw o*
istn ieje  jedynie w kieszeni i w yo­
braźn i m ów iącego, ale... w Gdyn. 
trzeba  być businessm anem .

Żądza zarobku  opanow ała nad 
m orzem  w szystkich, sta ła  się ja k ­
by nagm inną chorobą, k tó re j zaraz 
m w<"az z przesyconem  solą pow ie­
trzem  do płuc przenikają. Jedn i szu 
hają zarobku  w handlu , inni w po 
śreanictw ie, a poczciw e plem ię ry 
backie K aszubów  tru d n i się, już 
niem al zaw odow o, zdzieraniem  skó 
ry z le tm ków  za w ynajem  sty lo­
wych, ale dusznych, przesiąknię­
tych zapachem  ryby, chałupek. 
Z w łaszcza na H elu  n aród  rybacki 
na le tn iska zaw zięty jest i walczy 
ze sobą zajadle, by jaknajw ięcej 
,,pannów  i paniów* z W arszaw y, 
K rakow a i P oznan ia  pod sw ój 
dach dostać

M etody walki konkurency jnej 
są u K aszubów  nader o ryginalne i 
sw oiste- budu jąc  dom ek, K aszub 
s ta ra  się o to , by pew na dyskretna 
ubikacja stanęła w najbliższem  są­
siedztw ie w erandy  sasiada, rozum u 
jąc, ze w ten sposób gości m u w y­
straszy . Ale goście w sezonie są tu  
d z iw n it w yrozum iali: zniosą wszy- 
s tw ’e zapachy, bo to  w ioska rybac 
ka, w k tó re j nie szuka się przecież 
kom fortu ..’; -
_ N iepopraw ni, naiw ni, ła tw ow ier 

ni m arzyciele...
*

T o , co je st w łaściw ym  o śro d ­
kiem i celem życia portow ego  —  
nasza m arynarka handlow a —  roz 
wija się stosunkow o pow oli, acz 
p rzy rost sta tków  naszej flotylli, pły 
w ającej pod znakiem  M eikurego , 
je s t znacznie w iększy od p rzyrostu  
to rpedow ców  i krążow ników .

„Ż egluga Polska*’ —  orędow nicz 
ka naszej m orskiej ekspansji handlo 
we —  rozw ija  coraz szerszą, coraz 
bardz .ej ożywioną działalność, tak 
w ycieczkow ą, jak  i handlow ą.

W przyszfym  roku, wobec po 
w iększenia ilości sta tków  —  p ro ­
g ram  wycieczek zostanie znacznie 
rozszerzony , spragnien i m orza oby 
w atek5 będą mogli na polskim  sta t 
ku pod poiską banderą  dalekie rej 
sy odbyw ać, tem sam em  nabierając 
tu ry styczne ogłady i m orskiego wy 
szkolenia. Szkoda tylko, że Min, 
K om unikacji w zbyt małym stop- 
h iu  popiera naszą tu rystykę m or- 
»ką podróżny , k tó ry  okaże bilet 
ha w yiceczkę polskim  statk iem  po 
Winien otrzym ać znaczną ulg^ w 
brzej idz ie  do Gdyni tvm ezasem  
dziś o trzym uje zaledwie 33 proc. 
(Ustępstwa —  w drodze pow ro tnej! 
Jest to , bezsprzecznie, jednym  z 
pow odów  słabej, stosunkow o L ek- 
Wencji na polskich s ta tkach  pasa-

Sersk ich  R odacy  w ielbią słoną wc 
ę. ale nie u zn a ją  słonych kosz­
ów —  tru d n o  to  jedno  z drugiem  
pogodzić!

Z żeglugą hand low ą jest ?to- 
kunkow o najlep iej zachęcone przy 
kładem  „Żeglugi p rzedsiębiorstw a 
p ryw atne xaczęły budow ać sw oje

w łasne arm ady. „R obur* ma już 
dw a statk i, ^„P olsk ie Ł uszczarm e 
Ryżu* —  nabyły osta tn io  jeden, 
m aluczko, a w szystkie w iększe i 
rozsądniejsze firm y handlow e będą 
woziły sw oje tow ary  pod w łasną 
banderą, tak  jak  w ożą je  w łasne- 
mi sam ochodam i na lądzie.

W łaściwy rozw ój naszej handio 
w ei flotylli rozpocznie się jednak  
z tą chw 'lą, gdy całe społeczeń­
stw o nabierze p rzekonan ia do tran  
spo rtu  w odnego, kiedy nastąp i tak  
idealne zb ra tan ie  linij kom un,ka- 
cyjnycb lądow ycn i m orskich, że z 
każdej stacji ko le jow ej m ożna bę­
dzie nadać to w ar do każdego po rtu  
św iata. Być może, że n iedługo na 
to  czekać będziem y; być może, że 
w kró tce tra n sp o rt w ęgla —  K ró ­
lewska H u ta  —  w yspa Celebes (bez 
pośrean io ) m e będzie należał do 
rzadkości... Czas biegnie, a ludzie 
w szak m ądrzeją.

*
W  te j chwili —  jedną tylko re  

gu larną ńn ją  m orską w Gdyni jest 
linja bałtycka, ale od 27 czerwca, 
iuż i s ta t ł  P o lsko  - B rytyjskiego 
T ow arzystw a będą „startow ały" do 
Londynu, L iverpoolu , na m orze 
P ó łnocne —  z Gdyni. Tem sam em  
pow iększy się regu larny  zasięg n a­
szego po rtu , zw iększy się i liczba 
podróżnych  przez Gdynię przyby­
w ających.

N ajw ięcej k łopo tu  przysparza 
w te j chwili —  P olsk ie T ran sa tlan  
tyckie T ow arzystw o . N iby —  s ta t­
ki trzy  mamy, ale em igran tów  na 
nich bardzo  niewielu. P rim o : d la­
tego, że em igracja  z Polski w ogóle 
się skurczyła, se c u n d o : że 70 proc. 
ogólnej ilości em igranckiego wywo 
zu dosta je  się nai sta tk i zagran icz­
ne, zaś ty lko 30 proc. idzie na po ­
kłady „Polonji*’, „K ościuszk i" i 

P u łask iego”, zapełn iając je  w jed­
nej trzecie j zaledwie części. P o w ­
sta je  zatem  py tan ie : poco M inister 
stw o P rzem ysłu  i H and lu  zakupiło 
statk i, skoro  U rząd  E m igracy jny  
nie m oże na nie kierow ać em ig ran ­
tów ? Tym czasem  polskie s t? tk i pły

j ną pustaw e pod duńską banderą 
i tam  i z pow rotem  pc prz^-z Bałtyk,
! m orze P ó łnocne i ocean, lin ja ma 
J stra ty , em igracja niew ielką p o d e - 
1 chę, a n iek tó re dzienniki —  pole 
1 do en tuzjastycznych  popisów  na te 
m at „polskiej transatlan tyk ...

M niej en tu z ja im u , wiecej zd ro ­
wego realizm u, ot coby sic p rzy­
dało w szystkim  naszym  m orskim  
p ro jek tom  i poczpnanium .

Ioung.

ZLUT STOWARZYSZEŃ 
MŁODZIEŻY (POLSKIEJ

PRZECI ĄD SIŁ MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ.

WOJ. KIELECKIE.

h ADOM

Ustąpienie starosty. —  w  ostał 
nim tygodniu rozeszły się pogłoski ja 
koby °ta ro sta  p. Z. Maćkowski, który 
przed kilku dniami w yjechał na u r ­
lop m iał więcej nie powrócić na swo 
je stanowisko do Radomia. W iado­
mość ta  wywołała żywy oddźwięk.

Pożary. — W całym szeregu m iej­
scowości w ostatnich czasach wybu­
chły pożary, czyniąc bardzo duże spu 
soszenia. W miejscowości kadłubek 
pow. radomskim wybuchł pożar w 
szkole kiedy nauczycielka prowadziła 
lekcje. Dzięki przytomności umysłu 
nauczycielki nie było żadnetro t r a ­
gicznego wypadku. Dnia 14 spaliło 
się 14 zagród gospodarskich w Kuc,:- 
kach gminy Gazowice pow radom sk'. 
Ze wszystkich powiatów ziemi sando­
miersko radom skiej donoszą nam  o 
coraz to nowych pożarach. W wiosce 
Zimnowody pow. sandomierski spali­
ło się czterdzieści zagród wiejskich. 
Szczególnie na wsi w związku z le tr  
mi upałam i należy być bardzo ostroż 
nym z ognie;

SANDOMIERZ.

A dm inistra tor diecezji. — Zaraz 
po pogrzebie ś. p. iks. biskupa Ryxa, 
stosownie do przepisów praw a kano­
nicznego zebrała się kap itu ła  sando­
m ierska by wybrać adm inistra tora 
diecezji. W ybrany został J . E . Ks. 
biskup P. Kubicki dotychczasowy su 
fra g an  sandomierski.

J . E . adm in istra to r diecezji wydał 
zaraz po objęciu władzy odezwę do 
duchowieństwa kreśląc w ogólnym za­
rysie linję swego postępowania do 
czasu naznaczenia przez Stolicę Apo­
stolską nowego biskupa sanóomier 
skiiego a następnie zalecając duszę 
zmarłego modłom wiernych, poleci i 
jednocześnie by każdy kapłan diecezji 
sandomierskiej odprawił trzy Msze 
św. na intencję zm anego pasterza dic 
cezji.

BĘDZIN.

Budowa domów robotniczych. — 
W tych dniach sfinalizowana zosta­
ła  spraw a budowy domów robotni­
czych n a  terenie zagłębia Dąbrowskie 
go. W lip tu  r. b. rozpocznie się bu­
dowa pierwszej serji domów na te re­
nie tow arzystw a „S atu rn" i W arszaw  
sl lego Towarzystwa Kopalń Węglo­
wych na Niemcach.

WOJ. SLĄSKIE

KATOW ICE.

Niem ieckie w ybryki, — Donoszą z 
Olesna: Zespół te a tru  polskiego w
Katowicach zaw itał poraź p ierw si- 
do Olesna n a  Śląsku Opolskim na go 
ścinne występy. Ludność polska zgo­
tow ała artystom  katowickim serdecz 
ne owacje. N a przedstaw ieniu tern 
obecny był też konsul generalny P 
P. w Bytomiu, p. Leon Malhomme.

Po przedstaw ieniu ludność polska 
przyjm owała artystów .

Tymczasem przed re s ta u rac ją  na 
rynku, gdzie odbywało się przyjęci 
poczęły się gromadzić tłum y w yrost­
ków.

W drodze na dworzec artyści prze 
śladowani byli przez tłum y, wznoszą­
ce antypoiskie okrzyki i .śpiewające 
antypolskie pieśni, w rodzaju: „Sie- 
griich wollen w ir Poler, sehlagen" 
Przed dworcem zgromadzone były tłu  
my wyrustków, które przybrały g ro : 
na postawę wobec artystów . Do dwor 
ca towarzy: zył artystom  konsul gene 
ta ln y  Malhomme. Dzięki interwe.i 
cji konsula generalnego zmobili sowa 
no policję, w skutek czego nie aosztc- 
do poważnych ekscesów. Rzucono je ­
dynie kam ień do sali, w której udl y 
wało się przyjęcie. Jedna z artystek  
kopnięta została przez jakiegoś wy­
rostka. Szofer konsula również był 
przedmiotem napaści wyrostków.

SKŁAD SUK MA
L  K O  D T Ó  W

POLECA WVBÓR TOWARÓW 
RÓŻNYCH FABRYK —
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Łomża, dnia 20 czerwca.
Na Zielone Świątki zorganizo­

w ały Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej Męskiej i Żeńskiej, pierw 
szy Jubileuszowy Zlot Związko­
w y z racji 10-lecia istnienia Zlot 
trwał 3 dni, a wzięło w nim u- 
dział przeszło 1,000 osób, z 8 po­
wiatów wojew białostockiego.

W przededniu zlotu odbył się 
capstrzyk z orkiestrą Związkową. 
Nazajutrz po Mszy św. celebro­
wanej przez J. E. Ks. Biskupa Łu 
komskiegu w  kościele katedral­
nym i po podniosłem kazaniu do 
młodzieży wygłoszonem przez 
Ks. d-ra J. Perkowskiego, mło­
dzież udała się w  pochodzie ze 
sztandarami i orkiestrami do hali 
zlotowej, gazie otwarcia Zlotu do 
konat p. R. Bielicki, Dyrektor Ka 
sy  Komunalnej w Łomży, Prezes 
Raay Związkowej.

Z entuzjazmem przyjęła mło­
dzież przepiękne przemówienie J 
E. Ks. Biskupa Łukomskiego, o- 
raz referat p. t. „Młodzież z pod 
znaku krzyża", w ygłoszony przez 
p. sędziego J. Radgowskiego z 
Ostrołęki, jakoież inne przemó­
wienia, rezolucje i uchwały, któ­

re dawały wyraz jej przekona­
niom ideowym.

Wieczorem tegoż dnia odbyła 
się nader piękna wieczornica sto-, 
warzyszeniowa, na program któ­
rej złożyły się produkcję Stowa­
rzyszeń Męskich i Żeńskich. W ie­
czornice zaszczycili swoja obec­
nością J. E. Ks. Biskup, miejsco­
we duchowieństwo oraz zaproszę 
ni goście.

W drugim dniu zlotu po wyslu  
chaniu Mszy św. nastąpił raport 
i przegląd oddziałów, pcczem dłu 
gi szereg młodzieży przedefilo­
wał ze szłandarami i orKiestrami 
przed swoim Dostojnym Protekto 
rem J. E. Ks. Biskupem, ducho­
wieństwem i gronem osób z Ko­
mitetu ziołowego. Po południu o 
godz. 15 na „stadjonie" przygoto­
wanym przez Związek odbyły się 
tinaly zawodów sportowych. Po 
skończonych zawodach sporto­
wych i rozdaniu nagród nastąpiło 
zamknięcie Zlotu. Po przemówie­
niach J. E. Ks. B!skup? i p. Jaro­
szewskiego z Poznania przedsta­
wiciela Zjednoczenia Młodzieży 
Polskiej, młodzież odśpiewała 
„Hej do apelu” B-

Zorganizowana/ akcja. — W zWiąz 
ku z zabój stwerr polskiego urzędnika 
granicznego Kahheli „Polska Zachód 
nie“  pisze: „Pow tarzające się raz  po 
raz kr raw e zajścia na pogra i zzu nie 
mieckiem należy traktow ać jako wy­
nik zorganizowanej akcji niemiec­
kiej zm ierzającej do uczynienia z gra 
nicy poisKo niemieckiej „granicy pło­
nącej", w myśl znanego propagando 
wego hasła odwetowców niemieckich. 
N iecna robota powinna w społeczeri 
stwic polskiem wywotać postawę 
zdwojonej czujności.

WOJ. LWOWSKIE

LWÓW.

Zebranie artystów . — W dniu 2? 
b. m. w sali Wielkiego T ea tru  Miej­
skiego odbyło się zebranie artystów  
teatrów  miejskich. Z powodu, że 80°/, 
personelu artystycznego zostało zwoi 
nione przez nuwych dzierżawców tea ­
trów. Zebranie uchwaliło zwołs ć p u ­
bliczny wiec artystów z udziałem na] 
szerszych w arstw  publiczność .

PRZEM YŚL

Biuro Alccji katolickiej. — Celem 
uspraw nienia i u jednostajn ienia roz­
woju A kcj’ katolickiej w  diecezji prze­
myskiej J .  E. ks. biskuD Nowak zade­
kretow ał utworzenie w  Przem yślu die ■ 
cezjalnego B iura Akcji katolickiej, 
które się mieści w domu „Boni Pasto- 
r is "  przy ul. K atedralnej 18a II-gie 
piętro

D yrektorem  tego b iu ra  ks. biskup 
mianowa' ks. p ra ła ta  W ojciecha To- 
makę, zaś zastępcą dyrektora — ks 
W ładysław a Opalińskiego.

W yrok na szpiegów. —  Przed Są 
dem Okręgowym w Przem yślu tocz - 
la  się przez dwa dni rozpraw a prze­
ciwko trzem  ukraińcom, oskarżonym o 
szDiegostwo. Oskarżeni Fedyniak - - 
rolnik, M. Daczko —  krawiec i Pio+c 
Szary wyrobnik wiejski, weszli w ke 
ta k t z o ficeram i1 stacjonowanego w 
Żurawicy 1 . p. czołgów i usiłowali w  
dostać od nich ta jn e  dokumenty w oj­
skowe, dotyczące mobilizacji wojsko­
wej na wypadek wojny.

Po przeprowadzonej rozprawie T ry 
bunał wydał wyrok, skazujący Fedy 
niaka na 4 la ta  cieżkiegc więzienia. 
Daczkę na 2 la ta  ciężkiego więzienia 
i Szarego na U  mięsiecy ciężkie; -o 
więzienia.

WOJ. KRAKOWSKIE

KRAKÓW.

Z jazd L/>gjonisu,w. — W niedzie­
lę 22 b. m. odbyło się na W awelu bar 
dzo liczne walne zgromadzeni człon 
ków oddziału Związku Legjonistów w 
Krakowie.

Po przemówieniach powitalnych 
odczytał szczegółowe sprawozdanie za 
rządu dotyc.iczasowy prezes, dr. R. 
Radzyński. Po dłuższych sprawozda 
niach i uchwaleniu absolutorjum  ustę 
pującem u zarządowi, rozwinęła się 
dłuższa dyskusje na tem at spraw  o- 
gólnych i organizacyjnych. W czasie 
obrad urządzono burzliwą m anifestu 
cję na cześć Prezydenta Rzplitej, prof. 
Ignacego Miścickiego i M arozałka J ó ­
zefa Piłsudskiego. Pod koniec ob-ad 
uchwalono przez aklam ację rezolucję, 
potępiającą partyjnictw o, nienawiść 
społeczną i prywatę.

Odznaczanie kapłana — Dnia 22 
b. m. przybył Jo  Gremboszewa woje­
woda dr. Kwaśniewski, k tóry  udeku 
rował złotym krzyżem zasługi ks. 
dziekana Kalaka.

Po dekoracji i przemówieniu wo­
jewody zebrari udali się n a  groby po 
ległych w r. 1914 legjonistów, gdzie 
złożono wieńce Po uroczystościach 
tych ks. dziekan Ila lak  podejmow-d 
gości obiadem. W czasie przyjęcia 
podnoszono zasługi czcigodi ego dzie­
kana, zwłaszcza jego ofiarność i opie 
kę nad miejscowa ludnością w  czasie 
najazdu rosyjskiego.

Jaka bedz?e pngoda?
Spostrzeżenia państwowego Tnsty 

tu tu  meteorologicznego w  V.'urszawi/ 
z dn. 2S b. m.

Dziś o godz. 10-ej tem peratura  
+24.8° Cels., wilgotność 48 proc., 
stan  nieba dość pogodnie.

Rozkład ciśnienia  w Europie: 
W śród dwóch wyżóv> fw>d oceanem  
Północnym jeden, nad H iszpanią  t 
morzem Śródziemnem, drugi) rozcią­
ga się płytkie rozlewisko nizkich ci­
śnień, przechodzące w wyraźne n iie
nad TIralem i morzem Póbtu, mam z 
Anglją.

Prawdopodobny przebieg pogody 
w Polsce: Jeszcze pogodnie i  up/ilnie, 
mcco mglisto, ze skłonnością 4o burz 
na Pomorzu w  Wttlkopolsc : i $ta  Hf dr 
zowszu.
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Co słychać w Warszawie?
6-io tygodniowa niepewność

O L O S Y  S A M O R Z Ą D U  S T O Ł E C Z N E G O .

Rada miejska stolicy z dniem 
dzisiejszym wchodzi w stan ex 
lex, bowiem w dniu 23 b. m. uply 
.nął trzyletni termin kadencji tej 
Rady. Artykuł 13 uekretu o samo 
.rządzie na terenie b. Królestwa 
Kongresowego wyraźnie powiada, 
że „radni i ich zastępcy wybiera­
ni są na trzy  lata.“.

A więc faktycznie, w myśl 
brzmienia cytowanego artykułu 
rada miejska Warszawy przesta­
ła istnieć, a tymczasem o nowych 
wyborach ani stychu- Władze nad 
zorcze, pomimo zdecydowanej 
woli ogromnej większości rady 
miejskiej, wyrażonej w uchwalo­
nym na ostatniem posiedzeniu 
wniosku nagłym, który brzmi:

,,Wobec upływu w dniu 23-im 
czerwca r. b. trzechletniej kaden 
cii Rady Miejskiej m. st. Warsza  
wy i niezarządzenia notychczas 
wyborów, Rada Miejska w zyw a  
Magistrat m. st. Warszawy, aoy 
niezwłocznie zwrócił się do wła­
dzy  nadzorczej o wydanie zarzą­
dzeń w sprawie wyborów do no­
wej Rady Miejskiej”, —

milczy uparcie.
To milczenie jest tembardziej 

ciężkie, iż jest wprost lekceważą­
ce, albowiem władze nadzorcze 
nie starają się wcale o usprawie­
dliwienie swych poczynań, a ra­
czej swej bezczynności.

Art. 66 wspomnianego dekre­
tu o samorządzie głosi: „w ciągu 
6 tygodni od chwili rozwiązania 
'(rady miejskiej — przyp. red) 
muszą być dokonane nowe wybo- 
ŁV.. W tym stanie rzeczy ponie­
waż rozwiązanie obecnej rady 
miejskiej nastąpiło z 23 na 24 b- 
m. o godzinie 12 w nocy, przeto 
z 4 na 5 sierpnia r. b. również 
o godz. 12-ej w nocy upływa pre- 
kłuzyjny termin prawny, w któ­
rym mogą być dokonane nowe wy 
bory.

Czy w czasie 6-io tygodnio­
wym wybory zostaną dokonane?

Należy sądzić, że nie, albo­
wiem, gdyby władze nadzorcze 
(M. S. Wewn ) chciały termin ten 
respektować, prace przygotowaw  
cze powinny były być już dawno 
rozpoczęte. W tej chwili jest to 
poprostu niewykonalne ze wzglę­
dów technicznych.

Tak więc jeszcze przez 6 ty­
godni samorząd stołeczny żyć bę 
dzie pod znakiem niepewności- 

A co po 6-iu tygodniach? — 
to jeszcze bardziej tajemnicze...

Ro - Mar.

Z  o p ie K i s p o łe c z n e j
NOWE STACJE W  WARs2AYV f£?

R a d i o

Wycieczki szkoire
na czas wakacji 

W związku z końcem roku 
szkolnego na polecenie p. mini­
stra oświecenia urządzane są dla 
abiturientów szkół powszechnych, 
dokształcających i kursów w y ­
cieczki po kraju.

Uczestnicy wycieczek korzy- 
stjają z ulg kolejowych i miejsco­
wych, z pomocy władz admini­
stracji ogólnej i władz szkolnych' 
i odbywają się pod kierownic­
twem nauczycieli. W r. z. około 
30 tysięcy młodzieży wyjechało 
po egzaminach do Poznania.

W r. b. uczniowie szkół dok­
ształcających wyjadą do ośrod­
ków fabrycznych, zwiedzą fabry­
ki i zakłady przemysłowe, górni­
cze i metalurgiczne.

Związki komunalne przez swe 
wydziały oświatowe pomagają 
wycieczkom przez częściowe po­
krywanie kosztów wyjazdu.

Podług opracowanego przez wy­
dział opieki społecznej planu w W ar­
szawie, m ają  powstać nowe stacje o- 
pieki społecznej na krańcach m iasta, 
gdzie ludność je s t biedniejsza i wię­
cej korzysta z pomocy, niż w śród­
mieściu. Dla śródmieścia projektuje 
się utworzenie tylko jednej stacji. 
Wydział realizuje plan wolno, odpo­
wiednio do kredytów. Obecnie na 
porządku dziennym je st organizowe- 
nie wydziałowych stacyj na Mary- 
moncie i Grochówie. Dzielnice te  nic 
m ają  stacji i są pod względem opie­
ki społecznej upośledzone.

W najbliższym czasie powstanie w 
W arszawie Związek polskich instytu- 
cyj opieki społecznej, którego s ta tu ; 
je s t obecnie rozważany przez komisa-

r ja t  rządu. Zadaniem Związku bę 
dzie między in. położenie kresu ober 
nemu wyzyskowi, jak i upraw iany jest 
w stosunku do różnych instytucyj f i­
lantropijnych przez t. zw. zawodo­
wych bezroboczych i ubogich.

W tym  celu Związek założy b iu rr, 
które między in. prowadzić będzie w> 
kazy pobierających zasiłki od insty­
tucji, komunikować je  wszystkim zrze 
szonym instytucjom  oraz, w porozu­
mieniu z opiekunami społecznymi, 
przeprowadzać wywiady o osobacn, 
zwracających się o pomoc do insty­
tucyj i samorządów.

W ten sposób można będzie poło­
żyć kres pobieraniu zapomog jedno­
cześnie z kilku instytucyj.

SZKOŁY POWSZECHNE
Przyjęto 10.150 dzieci.

CUI BONO
- Wyjaśnienie.

W związku z art. p. t. Cui bo­
no umieszczonym dnia 3 maja 
roku bież. w  naszym dzienniku 
'wyjaśniamy, że ustęp dotyczący 
p. Tazbira, jakoby ten na wykła­
dach Uniwersytetu Powszechne­
go m. st. W arszawy uświadamiał 
żydów, jak uzbrojeni wwiedzę, 
mogliby (oni) lepiej zaprowadzić 
raj bolszewicki w  Polsce" nie od­
powiada istotnemu stanowi rze­
czy. Redakcja nasza została wpro 
wadzona w błąd, co niniejszym 
prostujemy i wyrażamy p. Tazbi­
rowi ubolewanie za mimowolnie 
wyrządzoną mu krzywdę.

RO ZPORZĄDZENIE WŁADZY 
A R C H ID IEC EZJA LN EJ WAR­

SZA W SK IEJ W SPR A W IE KON 
GRESU EUCHARYSTYCZNEGO.

W ładza archidiecezjalna w arszaw ­
ska poleciła księżom proboszczom i 
rektorom  kościołów oraz kaplic, by w 
dniu 29 czerwca r. b. odprawili sumę 
z wystawieniem N ajśw. Sakram entu 
,w m onstrancji i wygłosili okoliczno­
ściowe kazania. Po sumie winny być 
odśpiewane suplikacje i odmówiony 
ak t poświęcenia N ajśw . Sereu Jezu­
sowemu.

Nows połączenie
Polski z zagranicą.

Od 1 czerwca rb. wprowadzo­
no komunikację telefoniczną mię­
dzy Bielskiem, Bydgoszczą, Gdy­
nią, Katowicami, Krakowem, Ło­
dzią, Lwowem, Poznaniem i War 
szawą — z jednej strony a Fiume, 
Genuą, Gorycją, Mediolanem, Po­
łą, Rzymem, Citta del Vaticano i 
Tryjestem z drugiej. Opłata za 
trzyminutową rozmowę zwykłą  
wynosi od 7 fr. 50 c. do 17 fr. 60 
c. zależnie od odległości i drogi, 
jaką przeprowadzono rozmowę.

Ukończono zapisy dzieci, obo­
wiązanych do nauki w  szkołach 
powszechnych na jesieni r. b. W 
Warszawie jest 21.125 dzieci rocz 
nika 1923. Zgłoszono dobrowolnie 
do zapisu 12.556 dzieci. Niezgło- 
szono 8.569. Zakwalifikowano do 
nauki 11.244, wskutek słabego sta 
nu zdrowia odroczono przyjęcie 
do szkoły 356. Pozostało do 
sprawdzenia stanu zdrowia 660 
dzieci. Z 11.244 dzieci zaliczono 
do szkół 10.150. Dla innych jesz­
cze miejsc nie wyznaczono.

Magistrat będzie zmuszony 
przygotować miejsca w  szkołach 
dla 15 tysięcy dzieci. Przyjąć na­
leży, że część dzieci pójdzie do 
szkół prywatnych i średnich. Po- 
zatem do tej liczby dojdzie około 
800 dzieci rocznika 1922, których 
w roku ubiegłym nie zakwalifiko­
wano do nauki wskutek słabego

Podstacja e'ektryczna
Koszt budowy 878.505 zł.

Tow. elektryczności w W arszawie 
zamierza zbudować przy ul. Żelaznej 
N r. 24, podstację elektryczną, obsłu­
gującą zachodnią część śródmieścia. 
Podstacja będzie zaopatrzona w dwa 
transfo rm atory  i połączona z cen tra­
lą dwoma kablami zasilaj ącemi.

Sieć rozdzielcza wysokiego napię­
cia, zasilająca stacje transform acyjne 
dzielnicy, połączona będzie z podsta­
cją przy pomocy 8 kabli.

Oprócz budynku stacyjnego na te­
renie podstacji m a być zbudowany 
magazyn podręczny do obsługi s ie "  
tej dzielnicy. Ogólna suma kosztory 
sowa budowy wynosi 878.505 zł.

M agistrat zatw ierdził projekt tych 
robót z zastrzeżeniem, że wykonanie 
ich nie może stanowić dla koncesjo 
l/arjusza podstawy w jego sporze, wy 
toczonym przeciwko m iastu w spr 
wie przedłużenia koncesji i zmiany je j 
warunków.

Służba telefoniczna
Łączenie ze światem miasteczek 

kresowych.
W urzędzie pocztowym Wró­

blik Szlachecki powiat Sanok za­
prowadzono służbę telefoniczną. 
W agencjach pocztowych Lubliko 
wicze pow. Sarny, Mikołajów k. 
Dzisny pow. Dzisna i Mogilany 
nad Horyniem pow. Zdołbunów 
zaprowadzono służbę telegraficz­
ną i telefoniczną.

Budowa filtrów
Uruchomienie za rok.

Roboty przy budowie filtrów  po­
spiesznych są w toku. Budowa płyty 
żelazo - betonowej (100 metrów dłu­
gości, 40 m. szerokości i 60 cm. g ru ­
bości) je s t na ukończeniu. Jednocze 
śnie są w toku roboty przy budowie 
przewodów na stacji w zastosowania 
do nowych filtrów.

Po ukończeniu budowy płyty żela­
zo - betonowej, na je j podstawie wy 
budowana bdzie hala filtrów , k tóra 
stanąć m a pod dachem w r. b. W e­
wnętrzne wykończenie całości n as tą ­
pić ma w roku przyszłym.

.Uruchomienie nowych filtrów  za­
mierzone je s t na jesieni 1931 r. F il­
try  te  pokryć m rgą zapotrzebowanie 
W arszawy na najbliższych 15 lat. po 
w ikszając obecną wydajność filtrów  
c 50 proc.

stanu zdrowia, oraz 2.200 z po­
wodu starszych roczników, nie- 
wcielonych do szkół z różnych 
powodów.

W szkołach wolnych miejsc 
z roku ubiegłego pozostało 1.475, 
opuściło szkoły powszechne po 
ich ukończeniu 4.776 dzieci, poza 
tem w nowych lokalach uda się 
umieścić przy kilku zmianach 
dziennie około 3.000 dzieci. Na 15 
tysięcy kandydatów miejsc jest 
dla 9.000 dzieci, 6.000 pozostać 
może bez nauki.

WYŚCIGI KOKftc
Bardzo ciepło. Dość pogodnie. 

Tor lekki. -
I. N agr. 2500 zł. Dyst. 1600 m tr. 

1) Tout en H au t T. Przyłęckiego (j 
S tasiak ), 2) E w iatr, 3) Nerva. Wyc. 
Latawice, K onsultanka. Czas 1.44 o 
dł. Tot. 16.

II. N agr. 1500 zł. Gonitwa z plota 
mi. Dyst. 2400 m tr. 1) A llier W. An 
dersa (j. G ruda), 2) G rangarda, 3» 
Samson, 4) F ra sąu ita  II. Wyc. T u r­
kus. Czas 2.51 o 2 dł. Tot. 22 — 15 
--15.

III. N agr. 1800 zł. Dyst. 1600 m tr. 
1) Rinaldo A. Budnego (ż. P aste r­
nak), 2) Tyr, 3) Goniec II, 4) Kuwc- 
ra . Wyc. V endetta, B ranka II, Ko- 
rvnna. Czas 1.42 o szyję Tot. 35—16 
—15.

IV. N agr. 2100 zł. Handicap. Dyst 
1600 m tr.

1) C zart Grona oficerów 1-ego 
pułku Uł. Kreckowieckich (ż. Tomien 
ko), 2) Haza, 3) F ilu t, 4) Fantom as. 
5) Gereza, 6) Dzika II. Wyc. siedu: 
Koni. Czas 1.40 o szyję. Tot. 43—17 
—15.

V. N agr. 2100 zł. Handicap. Dyst. 
2100 m tr.

1) Iwa K. i S. Enderów (ż. Szy- 
szkowski), 2) B ranka II, 3) Kamion 
ka, 4) P iruet, 5) Konsul. Wyc. Illit, 
Korynna. Czas 2.17 o dł. Tot. 43—24 
—27.

VI. N agr. 1800. Dyst. 1600 m tr. 
1) F arando la B. Szwejcera (ż. Czer- 
nuszeńko), 2 Fircyk, 3) Resonnanco, 
4) Chevalier, 5) H urysa, 6) Kiss rne 
Quiak, 7) H arda, 8) Dudlie. Flamin- 
go został zatrzym any z powodu krwo­
toku Wyc. M aur K onsultatka, Gercza. 
Czas 1.41 % o dł. Tot. 77—23— 19— 
30.

VII. N agr. 1600 zł. Handicap 
Dyst. 1600 m ir.

1) Jaszczur K. Dzierzbickiego (j. 
K lam ar), 2) Czaruś, 3) A ranka, 4) 
Fam a II, Wyc. Turkus. Czas 1.41% o 
1 dł. Tot. 35—17— 17.

P rogram  Polskiego R ad ja  n a  śro­
dę, dnia 25-go b, m.

STAŁE A U D Y CJE: Sygnał czasu
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
W arszawie: 18.10 komunikat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W ARSZAW A: 12.10— 13.00. Muzy­
ka gram of. 18.10. Muzyka gramof. 
15.35. „W 15-tą rocznicę walk I-ej Bry 
gady Legjonów". 16.00—24.00. „Dzień 
morza". 16.00. Przemówienia. 16.30. 
Szum morza. 16.35. W szum morza 
wpada g ra  orkiestry. 16.50. Transm . z 
kontrtorpedowca. Inscenizacja bitwy 
morskiej. 17.15. „W arszawo d a j" , a- 
pel do składania datków. 17.20. Pio­
senki m arynarskie. 17.35. F ragm ent z 
„W iatru  m orza" Żeromskiego. 17J,5. 
Transm . ze sta tku  handlowego. 18.05. 
Gwar portu  w pada i chór reveller- 
sów. 18.20. „Nasze okna na św iat", pre 
lekcja. 18.30. T ransm . z wieży ciś­
nień w Gdyni. 19.00. Rozmaitości na. 
tem at morski. 19.25. Koncert. 19.45. 
F ragm ent z pow. Conrada. 19.55. 
Transm . z żaglowca szkolnego. 20.20. 
Koncert ze studja. 20.85. Feljeton.
20.45. Koncert. 21.00. Transm . apelu 
ze sta tku  wojsk. 21.15. Koncert. 
21.80. Rozmowa wilka morskiego ze 
szczurem lądowym. 21.4 0 . Koncert. 
22.00. Im presja o morzu. 22.15. N a­
stró j morzem. 22.40. Muzyka tan.

KRAKÓW : 12.05—18.00. Koncert 
gramof. 15.35. T ransm . z W arsz. 
16.00—24.00. „Dzień m orza" — sze­
reg  transm . z Gdyni.

POZNAN: 18.05— 14.00. Koncert 
gramof. 14.30— 14-45. K w adrans Tow 
Ziemianek Wlkp 16.45. R adjografja. 
16.55— 17.45. Pogad. franc. 17.15—
17.45. Aud. dla dzeici. 17.45— 18.4 i. 
Koncert popoł. 18.45— 19.00. Nad- 
progr. 19.00—19.10. „Hupścik mówi". 
19.10— 19.S0. „Silva nerum". 19.80— 
19.50. Odczyt p. t. „Zagadnienia boi 
szewizmu". 20.05—20.80. „Nowe szcze 
góły do u stro ju  Polski na podstawie 
źródeł śląskich". 20.80—22.00. Kon­
cert muz. lekkiej. 22.15—24.00. Mu­
zyka tan.

KATOW ICE: 12.05— 18.00. Kon­
cert popul. 15.85—16.00. Transm . z 
Warsz. 16.00. Dzień polskiego morza
— szereg transm . z Gdyni.

W ILNO: 12.10— 12.40. Muzyka
gram of. 16.00. „Dzień morza" szereg 
transm . z Gdyni.

LWÓW: 12.05— 18.00. Koncert
gramof. 16.00—24.00. „Dzień m orza", 
szereg transm . z Gdyni.

ŁÓDŹ: 12.05—18.15. Muzyka g ra ­
mof. 15.35. Transm . z W arsz. 16.00. 
„Dzień m orza" — szereg transm . s 
Gdyni. N

ZAGRANICZNE: 19.30. S ztu tgart 
,.I V espri Siciliani" — opera Verdie- 
go. 19.30. Berlin. „T ro jan ie" — ope­
ra  H ektora Berlioza. 20.55. L ondyn  
(N ational). „Sham us 0 ‘Brien‘‘ — o- 
pera S tanforda. 21.00. Paryż., „Aida“
— opera Verdiego. 21.00. Bem,. „List 
and Phlegm a" — wodewil. 22.20. Lob 
dyn (N ational). Odczyt: „Przyszłość 
Zarządu In d y j"— wygi. Sir John Si-

O D N A W IA J C IE
P R E N U M E R A T Ę

0  P E N S J E
DYREKTORÓlf

Debaty Sejmu Śląskiego.

Na ostatniem swera posiedze­
niu komisja prawnicza sejmu ślą­
skiego zajmowała się sprawą wy 
sokości pensyj dyrektorskich, 
sprawę referował poseł socjali­
s tyczny Gliicksmann. Po wysłu­
chaniu tego referatu komisja po­
stanowiła zaprosić reprezentanta 
wydziału skarbowego ceiem w y ­
słuchania opinji przedstawicie/ 
tego wydziału w sprawie w sp m  
nianego wniosku i w  sprawie za 
sad prawno-skaibowych dotyczą; 
cych tego zagadnienia.
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